
UTr. 1 * 3 . We Lwowie, — Piątek dnia 30. Maja 1890. R o k  X X IX .
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

we Lwowie z odniesieniem do dom u, czy też 
na prowincji I w eale j m onarchii Anstro- 

Węgl er sk le j: 
mlesięeznle z łr . 2.— kw artalnie z łr . 6 .—

(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)
Za g ran icą kw arta ln ie  z łr . 7*50.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa tottma się kończyć nie w środku 
lecz z koncern miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

H o n o r  p o je  d y ń  o zy  k o a z tn je  10 o t.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej11, ul 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników11 ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.

L w ó w  dn ia 29. m aja.

C zytam y w Dsienn. Pozn .: „W iadom ość po ­
d a n a  przez p ism o nasze o zn ie s ien iu  s z k ó ł  
s y m u l t a n n y c h  w  G liśn icy  i w C zarkach  
w pow iecie odo lanow sk im , n a p e łn iła  tu te jsz ą  Po 
tenw Ztg . w ielką obaw ą. P rzy toczyw szy  odnośny 
n a sz  a rty k u ł, w yraża Postnerka ubolew anie z po­
wodu zasz łeg o  fak tu , a zarazem  n ad z ie ję , że a d ­
m in is tra c ja  szko lna  n ie  zn ies ie  szk ó ł sy m u ltan - 
u y ch , je szc ze  w w. ks. P oznarisk iem  is tn ie ją c y c h , 
„gdyż szko ły  te  doprow adziły  do w idocznych r e ­
zu lta tó w * . R ozum iem y dobrze s tra c h , ja k i  o g ar­
n ą ł  tu te jsz y  o rg an  „ lib e ra ln y * , a le  m im o to w y­
rażam y  ponow nie n ad z ie ję , że w ładza  rządow a 
w ozeżniej czy  późn iej zn iesie  sy m u ltan n y  ch a ­
ra k te r  w szystk ich  szkół w d z ie ln icach  po lsk ich , 
n ie  w yk luczając  n aw e t m ia s ta  P o zn an ia , gdzie 
zdan iem  Posener Ztg. rez u lta ty  szkó ł sy m u lta n ­
n y c h  są  na jw id o czn ie jsze . N aszem  zdaniem  po­
w inny  szko ły  sy m u ltan n e  w łaśn ie  n a jp ierw  zo- 
»tać zn iesio n e  tam , gdzie sk u tk i ich  n a jw ięce j 
W ystępują n a  jaw * .

W  k om isji ra jcb stag u  dla ustaw y o sądach 
przem ysłow ych poruszył poseł D ziem bow ski sp ra -  

ję a y k a  urzędowego, żąd ając  w te j m ie rze  b liż ­
szych objaśnień że strony  rządow ej, m ianow icie co 
do tłóm aczów . K om isarz rządowy H offm an ośw iad­
czył, i i  w p rak ty ce  praw dopodobnie będzie mo- 
żliwem  zastosow anie § 1 7 5  ustaw y  o o rgan izac ji 
*ądow nictw a, k tó ry  orzeka, i i  sp raw a  toczyć się 
Ętoże w języku  stro n , je że li go w szystk ie osoby 
^ te re so w a n e  posiadają . Sądzi, i i  n ie będzie t r u ­
dno o ta k i sk ład  sądu, w k tó rym  obrady  w j ę- 
z y k n  p o l s k i m  toczyć się będą m ogły. K w estja  
tłóm aczów , jak o  też  k w e s tja  obsady urzędu preze- 
®ów należy je d n ak  do kom petencji poszczególnych 
Państw  Rzeszy i nie p rzysługu je  Rzeszy prawo 
uchw alan ia  w te j m ierze odpow iednich wniosków.

Członkow ie k om isji odzywali się w te j kwe- 
s tj i  przychylnie i n a  w niosek p o sła  M ayera s tw ie r­
dzono, iż kom isja w yraża przekonanie , że rządy  po­
szczególne p o sta ra ją  s ię  o odpow iednich kw alifiko­
w anych tłóm aczy  dla sądów przem ysłow ych.

S en a t rosyjski w yjaśn ił, że ż o n y  z e s ł a ­
n y c h  na S y b e r j ę ,  k tórzy  w ycierp ie li karę, lecz 
na których pow rotne przyjęcie g m in y  się nie zga­
dzają, m ogą n ie ty lko  o trzym yw ać paszporty  bez 
zgody mężów, lecz n aw e t i w stępyw ać w nowe 
2wiązki m ałżeńskie.

P rzec iw  w iadom ej nam , m yln ie em ery to w a­
nem u adm irałow i S toschow i przypisyw anej broszu­
rze n iem ieck iej Cav;anł consules w yszła w B er- 
n n ie  broszura Cedant arma togae (lepszy pókój 
M i wojna), k tó re j w szerokich  kołach pew ne zna­
czenie przypisują. Autor przem aw ia za w zm ocnie- 

v„ tuem  l i g i  p o k o j o w e j  przez w o i ą g n i e n i e  
d o  n i e j  R o s j i .  A u to r b roszury  m niem a, że 
zam iast się s ta ra ć  o n iezby t p rak ty czn ą  p rzy jaźń  

Je A nglii, daleko korzystu iej byłoby —  m oże naw et
I*' 2 pośw ięceniem  in teresów  A nglii w A zji środko-
l* wej —  p o sta rać  się  o p rzy jaźń  Rosji i  przyw ró-

° K  daw ny sojusz tró jc esa rsk i w połączeniu  z dzi- 
r,,. “iejazą lig ą  pokojową, k tó rą  au to r  za nieco w ątłą
j z d a j e  się uważać. Z daniem  au to ra , praw dziwej 
ir przj i .a żn i m iędzy N iem cam i a  R osją sto ją  na za-
ł  hip- ' n  kw asy, ja k ie  n iegdyś obrażona am - 
. rozakowa w yw ołała. R osja n ie p o s ia d a n ie ,

'  N ie," CJ 

i  w - T ę  2 2 2 ; 2 5
m d łą  by ła . „A lboż to m y op ry szk i —  py ta  au to r 

»» —  abyśm y bez ra c ji wojnę eu ro p e jsk ą  d la tego
je d y n ie  zażeg ali, że k iedyś m oże ja k ie ś  państw o 

J. s ta ło b y  się  d la  nas n ieb ezp ieczn em  ? A n i rządy ,
r  a n i ludy  A u s tr ji i W ło ch  n ie  tow arzyszy łyby

nam  w te j w ojn ie rozbojow ej. A choćbyśm y 
r  o sta teczn ie  w ygra li, to w obec F ra n c ji z y sk a li­

byśm y m rzonkę u to p ijn ą , a  wobec R osji zabór 
n ie u sp raw ied liw io n y  i do u trzy m an ia  n iem ożliw y. 
A lbow iem  ażeby pokonaną F ra n c ję  za łeb  trz y ­
m ać, trzebaby  w ielu a rm ij, a ro sy jsk ich  prow in- 
tjr j n a d b a łty c k ic h  n ie zdo łalibyśm y  —  w obec 
n ie u b ła g a n e j n ien aw iśc i R osji —  u trzym ać bez 
P o lsk i poza n iem i* .

T a k  w ięc, ja k  n ied aw n o  s ły sze liśm y  i od 
B ism arka , sp raw a  polska nanow o raz po raz  po­
ru szan ą  zo s ta je , k tó ry  to  fak t zap isu jem y  ty lko , 
n ie  m ogąc n a  raz ie  żad n y ch  z niego w ysnuw ać 
konsekw ency j.

WYKLĘCI.
(Ciąg dalszy.)

N ie było bogaczów w te j k lasie  Indzi ska- 
z io e j n a  bezczynność, przez z łą  wolę wyższych 
sfer społecznych. Z resztą na co zdało im  się g ro ­
m adzić skarby , kiedy nie m ieli an i kom ornego, 
Ani podatków do opłacania, kiedy żyw ili się  owo­
cam i spad łem i z drzew, ochłapam i m ięsa znale- 
zionem i na śm ietn iku , k łosam i ryżu zebranem i n a  
śc ie rn i, i sku tk iem  ciopłego k lim atu  _ m e potrze­
bow ali naw et ubran ia . Lecz jeże li nie było m ię­
dzy n im i bogaczów, za to  n ie  zbyw ało n a  ludziach 
dobrego s e rc a , to  też  rzucono się do ofiarności za 
P rzyk ładem  sta reg o  K aludy . W  m gnien iu  oka 
chugta zasypaną zosta ła  kau rysam i i drobną m ie- 

*ną m o n e tą ; że zaś była dopiero dziew iąta w ie­
czorem , dwóch delegow anych udało  się do bazaru 
“ Ja zakup ien ia zw itku  cienkiego p łó tna . M atka 
M ąuczy, z pom ocą kilku  chę tnych  sąsiadek , spę- 
u « ła  c a łą  noc na szyciu k u r tk i dla chłopca, a gdy 
Mońce w sta ło  naza ju trz , m łody uczeń-delega t, n ie ­
podobny sam  do siebie, w swem sch ludnem  ogar- 
n iłc iu  gotów  był w yruszyć w drogę.

liądz sp e łn ił był czyn n ie lad a  odw agi, wzy- 
* ? ^ c  Parjasów  do w ysy łan ia  dzieci sw ych do 

mi,e-)8kiej ;  n igdzie dotąd ta  k lasa  w ydzie­
dziczonych n ie by ła przypuszczoną do tak  wiel­
kiego zaszczy tu . Zakorzeniony w sam o serce n a ­

B erlińska Freisinnige Ztg w ykazu je , że po M yśm y ju ż  m ie li sposobność w yrazić nasze
wprowadzeniu w życie nowej n i e m i e c k i e j  o r -  zdanie o ca łe j te j sp raw ie  —  Dla nas, nauczo-

P r z a T ^ ° Jo o o ^ ° 7 a m i a T 0lTfiOOOZ lew T  w ie lo le ta i®“ . c iężk iem  dośw iadczeniem , m yśl
kontyngent 3 5 3 .0 0 0 , zam iast 1 S-OOO. W ojsko zjednoczen ia  w szy s tk ich  S łow ian  na polu li te ra -  
na stopie pokojowej liczy łoby  tedy 1 ,032 .000  a n a  tu ry , n a  polu je ży k a  i a lf a b e tu  propagow ana

h  ° na 0 łm e rzy ’ tj> CZwartą przez m a t / k o  zn aczen ie  nowych, podzie-
ę luJn08cl- m nych  tym  razem , a taków  rosy jsk ich  n a  naszą

0 . . . . . , . l i te ra tu rę  i ję z y k , a od sm u tn e j pam ięci procesu
S e i b s k i  m in is te r  wojny za rządz ił sp is 7 r. 1881 w iem y ju ż  doskona le , wie każdy nie*

pierw szego i d rug iego  pow ołania m il ic j i ,  k tó ra  szu k a jący  dobrow olnych oszukiw ań się , co znaczy 
F U sJS riiG  JOną W kai'ab iny sy stem u  B erdana  lite ra c k ie  zb liżen ie , u je d n o sta jn ien ie  etc.

D zisiaj podajem y  więc ty lko  nowe ciekawsze 
T . , w iadom ości, ja k ie  k rążą  w sp raw ie  tego kongre-

rzaiaoT^h rn!»h Plsm a ru m u ń sk ie  donoszą o ude- su w obecnej chw ili, w arto bowiem  śledzić ro - 
T)f w l S  ™ ch a ch  w o j s k a  b u ł g a r s k i e g o ,  zwój te j k w estji, g rożącej n a sz e j o p raw ie  now em  
Do W id d y m a znow u p rzy b y ło  d. 20. bm . okrę- n ieb ezp ieczeń stw em .
tam i 4 .000  w ojska ró żn e j b ro n i;  d . 25. bm . m ia ło  Oto z O dessy  wystosowaflio w ezw ania do
przybyć sześć kom ple tnych  b a te ry j z am u n ic ją , hr. Ig n a tiew a , p rezesa  „T ow arzystw a słow iari- 
v  J  i ° r tec a  ta  by łaby  w zu p e łn o śc i uzb ro joną , sk iego dob roczynności" , aby on podjął zw ołan ie 
N adto bez paszpo rtu  n ie  m oże żad en  cudzozie- kongresu  słow iańsk iego , k tóryby  uchw alił, żeby 
m iec w ysiąść w dóiddyniu, i s to i pod dozorem  we w szystk ich  sło w iań sk ich  k rajach , czcionki ła- 
po lic ji, dopóki n ie  od jedz ie . c iń sk ie  zastąp io n o  k iry lic ą . R o sy jsk ie  dziennik i

   w skazu ją n a  P ra g ę  lub  W ilno , jako  na m iejsce,
N a o tw arc iu  kolei Ja m b o li-B u rg a s  m ia ł w którem by się  kongres ta k i m ógł o d b y ć  i do- 

k s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  n a s tę p u ją c ą  w ielce ch a -  daj$. że „K raków  z pow odu Polaków i N iem ców 
ra k te ry s ty c z n ą  m ow ę: # byłby n iew ygodnym .*

„Moi panow ie! W  krótkim przeciągu jednego . W edług  C°rresPondence de l'Est odbędzie 
roku ukochany mój naród doczekał się spełnienia je -  Pe tersburskie^ słow ianofilskie Towarzystwo poSie- 
dnego z najgorętszych swoich życzeń. Na początku me T najbliższym  tygodniu  pod przewodnictwem 
mąja zeszłego roku rozpoczęto w mojej obecności bu- w sPom niane?o je n e ra ła  Ig n atiew a w głównej _ sali 
dowę linii kolejowej z Jam boli do B urgas D ziś Pe “e r8bursk iego  ra tu sz a , k tó re  to  posiedzenie jene- 
przybywam, aby na tern samem miejscu w tym sa- *1 otw orzy przem ow ą, poruszającą kw estję urzą- 
mym miesiącu obwieścić otwarcie tej linii. F ak t ten az0m a kongresu  panslaw istycznego w Kijowie, 
tak nadzwyczajnie ważny jest najpiękniejszą odpowie- C h a rak te ry sty czn em  je s t  Otkże doniesienie,
dzią, jaką B u ł g a r  j a  d a j e  s w o i m  w r o g o m ,  ż« w w iedeńskich sferach  m ających stosunki z tam - 
k t ó r z y j e j b y t  p o l i t y c z n y  s t a r a j ą  s i ę  te jszym i m oskalofilam i opow iadw ą iż Kriwcew, 
p o d k o p a ć .  B ułgar ja , chociaż najmłodszy członek je d en  z p ropagato rów  kongresu  » którym  w łaśnie 
w rodzinie państw  europejskich, daje dziś najśw ie- m ówim y, prócz znanego l is tu  do Ignatiew a, wygo-
łniAlfl7V RWfit A11 Pr Df i i dwoi fnorol . -7©  L__ : ~

sy jsk iej ? I  o n i  m a j ą  s i ę  s i ę  j e j  w y r z e c ?  
I  d l a  c z e g o ?  A by doznać losu M ałorusinów  ?

Nie do Rosji to  należy zab ie rać  g łos w t t j  
spraw ie, ona pow inna raczej w swoim w łasnym  
k raju  rozszerzać owo dobro, ja k ie  dla nas p rzy-, 
gotow uje. Dopóki tego n ie czyni, mówić o soli­
darności słow iańskiej znaczy ty le , co oszukiwać 
siebie samego. T ak  ja k  dziś rzeczy sto ją , S łow ia-' 
n ie długo jeszcze nie będą m ie li żadnej wspólno­
ści interesów  z Rosją*.

L Ogłoszenia przyjmują:
YZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 

Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei Z. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichmao & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
l nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 404.

w ięcej osobistym  zap atry w an io m  dep . R ich te ra , 
an iżeli je s t poglądem  ca łego  w olnom yślnego  
stronn ic tw a, k tórego in n i członkow ie o św iadczy li 
się już za te raźn ie jszem i p rzed ło żen iam i rządo- 
w em i —  a w łon ie  s tro n n ic tw a  w re w łaśn ie  
w;alka p rzeciw  R ich te row i g ru p p u jąc  s ię  około 
depu tow anych  R iekerta  i H knela.

. . .  --   “ ^'6'' no tu  UU ---- -
tniejszy dowód swej energii, swej przedsiębiorczości t0 w ał m em o rja ł do rządu  r o s y j s k i e g o ,  wzywają y, 
i *wych niestrudzonych usiłowań, skierowanych ku  a by zniósł w sposób przym usow y a“ ab0M a
postępowi. Bułgarzy dowodzą, że pojęli ducha czasu w pew nych polskich  in s ty tu c jach  w Kroies 
i wstępują w ślady swoich starszych braci. N auka, z a s tą p ił  takow y k iry licą .
wynikająca z ducha czasu, polega dla nas na tem, Je d n a k  i w szereg ach  słow iańskich  poczyna
że rozwój i dobrobyt w państw ie da się osiągnąć je -  ju ż  się tw orzyć ojm zycja p rzeciw  projektowi tego 
dynie wysiłkiem i pracą. L inię C arybrod-W akarel kongresu. W  o s£ a t» c h  dn iach  w y s tą p ić  przeciw  
wybudowaliśmy naszemi własnem i środkami. Tę li- n iem u nader stanow czo w ychodząca w Zagrzebiu 
nię zaś, której otwaroie dziś obchodzimy, wykonaliś- Agramer Ztg. P rzy toczym y  til p rz ^ o  jeszcze 
my w łasną w całem znaczeniu pracą. w ażniejsze ustępy  tego pełnęgo zuaczenia a r -

Jako  najwyższy reprezertant ojczyzny wypo- ty k u łu .
wiadam z najgorętszem uznaniem moje i narodu po- „ Je d n o lity  s ło w ia ń sk i język  p iśm m nny —
dziękowanie dla ludności sąsiednich powiatów, która pow iada te n  d z ien n ik  —  z a p r a w ę  je s tto  m ys 
bez znużenia pracowała, aby tę linię wykończyć, p ię k n a ! J a k ie ż  se rc e  słow iańskie- ni® 7-al:),j e ży* 
Szczególnie dziękuję dzielnym pionierom, którzy po- w iej n a  m yśl, by  sk u p ić  s i ły  doebowe p rzesz ło  
kazali, że nietylko umieją fortyfikować granice B u ł- d /.iew iędziesięcio-jjiilionow ego zastępu do jed n o - 
garji, ale ie  mogą budować warownie postępu i do- liteg o  d z ia ła n ia  w je d n y m  d la  ę f ^ j s tk i c h  w spól- 
brobytu, jakiem i są koleje żelazne. Nie na mniejszą nym  k ie ru n k u .
pochwałę zasługuje mój rząd, oraz dyrekcja robót pu- N ie chcem y po ruszać  kw estji —  m ów i da-
kiio-nych, które budową pilnie i rozumnie kierowały, lej Agramer Ztg. —  o ile w ogóle d a łaby  się 

W  zupełności oddająo się praoy nad własnemi ju ż  obecnie p rzeprow adzić podobna idea . H isto rja  
spraw am i wewnętrznemi, naród bułgarski czuć się rozw oju  ludzkośc i odbyw a się p rzecież  w edług 
będzie szczęśliwym, jeżeli zewnętrzne wypadki nie s ta ły c h  zasad , i ro zm aite  je j  fazy  pow raca ją w 
oderwą jego uwagi od pokojowej wewnętrznej pracv. nn<.h<vi»;«> -    ’ ~ j  K w o w U j  i  1 U

o -  pokojowej wewnętrznej pracy, pochodzie w ieków  z pew ną re g u la rn o śc ią . Co 
leoz dozwolą mu poświęcić się przez długi czas w ła- g d z ie in d z ie j okazało  się możliwem i  d ało  się 

' materjalnem u rozwojowi. W  ża- zreali7nw.uz . . .  >-i-- --------_  j oitj u iuountjjii i uaio  sięsnemu dnehowemu i materjalnem u rozwojowi. W  ża- zrealizow ać, m o ieb y  się  jako  m ożliw e d a ło  po-
dnym razie ja  i  mój rząd nie zejdziemy z dotychcza- m y śleć  i u S łow ian . Co p raw d a, l i te ra c k ie  z je - 
sowej drogi, n i e  p r z e s t a n i e m y  s t a r a ć  s i ę  o duoczen ie  s ię  in n y c h  g ru p  ję zy k o w y ch  odbyło  się 
u t r z y m a n i e  s p o k o j u  w e w n ę t r z n e g o ,  bo w śród  s tosunków  do pew nego  s to p n ia  inaczej 
spokój jest głównym warunkiem  postępu, głównym u k sz ta łto w a n y c h , n iź li obecne s to su n k i m iędzy 
czynnikiem dobrobytu naszej pięknej ojczyzny, której S ło w ian am i. O dbyło  się  to tam  zn a cz n ie  p ierw ej 
losy Wszechmocny powierzył w moje słabe, ale nie- w czasie, gdy  poszczególne szczepy  n ie  m iały  
strudzone ręce. Błagając Boga o błogosławieństwo n ic do pośw ięcen ia  ze sw ego d u ch o w eg o  zasobu, 
dla mego ukochanego narodu i dla dokonanego czy- n ic  do p o rzu cen ia  a  za  to  w szystko  do p rzy ję c ia ; 
nu oświadczam, że linia je s t otwartą, i pozwalam gdy  ich  duchow a in d y w id u a ln o ść  b y ła  m niej 
ruch na niej rozpocząć.* | stanow czo w ykszta łconą, gdy  ch o c iaż  w części

s to su n k i po lityczne u m o ż liw ia ły  podobne zb liże­
n ie . W idzim y  to w N iem czech , w e F ra n c ji ,  we
W łoszech , a zaw sze w  ty c h  w y p ad k a ch  z jed n o ­
czen ie  li te ra c k ie  było  w ypływ em  rozw oju  h is to ­
rycznego  a n ie  ow ocem  a k c ji, ro z w in ię te j przez 
poszczególne indyw idua . T ylko  w leg en d z ie  obu-

_  ___  d z ił się R om ulus pew nego p ię k n eg o  poranku
. —  w p ierw szym  rzędzie  n a tu -  z m yślą , aby za łożyć państw o  rzym sj[je . w  h is to rji
ra ln ie  ro sy jsk ic h  ja k  w ogóle eu ro p e jsk ich , rzeczy podobne, ta k ie  za ło żen ia  odbyw ają  się 
Z je d n e j stro n y  m yśl tego kongresu , k tó ra  n a  w n ieco  in n y  sposób.
p ierw szy  rz u t oka m og łaby  sobie n a w e t z jed n ać  Z znpełną słusznością — ciągn ie  d a le j nieco
sy m p a tję  b ło w ia n  n ie o b ez n an y c b  ze s to su n k am i, ten  dziennik —  hedn n n in ro i-  
jako  p ierw szy  objaw  rodzącego  się  po<
w spó lności w szy stk ich  odłam ów  tego olbrzyi

szczepu, rodzi zan iep o k o jen ie  p o lity czn e , z d ru - połączenia* —  dla planów nic zresztą" 
g ie j zaś s tro n y  m yśl ta  za in ic jow ana  p rzez k o ła  rozw ojem  wspólnego nie m ających, p o ś w i e S  swo 
lub d z ien n ik i ro sy jsk ie  albo ru so filsk ie , tc h n ie  j ą  w łasną indyw idualność , sw oją w łasna e s 
m im o w szelk ich  rzekom ych  zas trzeżeń  i zap rze - b ogatą  li te ra tu rę  i  rzuc ić  ją  po j!  W u f  
czeń, tak im  duchem  pan ro sjan izm u , że p rze raża  Nie chcem y uic m ówić o K ro a ta c h ” 1 W v  
n aw e t ty ch , k tó rzy  s ię  zw ykli p a trz eć  n a  zapędy  P o l a c y  n i e  p o s i a d a j ą  1 i t e  r  a t  n r  y k tó ra  
m osk iew sk ie  zb y t o p ty m isty czn ie . przynajm niej rów na się zupe łn ie  l i te ra tu rz e  ro-

Kongres słowiański.
K w e s tja  ko n g resu  w szy s tk ich  S łow ian , — 

czyua ob ecn ie  n ie  schodzić  z łam ów  p ism  zaró­
wno sło w iań sk ich , — -----
„ . . . I - ; -  -  '  ■ '

za-

rodu p rzesąd  sp rzeciw ia! s ię , aby ich  uw ażano n a  
równi z innem i stw orzen iam i Boskiem i. S łu g a  
C hrystusow y zap rag n ą ł uczynić k ro k  naprzód, ku 
zw alczeniu tego  nie ludzkiego  u p rze d zen ia ; sam  
jednak  niepokoił się  w duchn oporem , ja k i  uapo tka 
ze Btrony całe j ludności m ie jsk ie j. Ju ż  k ilka razy  
bow iem  ciasno ta  zapatryw ań  hindusów  o m ało n ieła  OA»*r»o "b .A n .-----*

G ło sy  o nosorm . yD u iie
organizacji armii niemieckiej.
N ow y plan organizacji nipinjąekjej armii, 

przedstaw iony przez m inistra wojny, jenerała  
TO-dJ""1F ogólnych zarysic lr  i s j i
w ojskow ej, nie pozyskał sobie po w szechnej_ p opu - 
la rnośc i w -» » łę e z e ń s tw ie  . n io ą iB d tiep f,; J a k k o l­
w iek nigdZjjB^ńfcz c z ę ś c rso c ja lh y ć u  dem okratów  
nie n a p o tk ą ł^ n *  .bezw zględną oppzycjję.

W szyscy  N iem cy  rzec  m ożna, życzą sobie 
u lepszen ia arm ii i rozw in ięcia  zasady pow sze­
chnego uzbro jen ia , ale przy tem  w zględy h u m a­
n ita rn e  i ekonom iczne nie pozw alają , aby u lep sze­
nie to m ogło n as tąp ić  kosztem  wymogów, cyw i­
liz ac ji a zam ien ić  N iem cy  p racu jące  w je d e n  
szum iący  groźbą w ojny obóz.

N ietylko społeczeństwo, ale i p rasa  i n iek tó ­
rzy  członkowie kom isji wojskowej p rzy ję li też p ro ­
je k t rządow y z zastrzeżen iam i odpowi^fiąjącem i 
tym  względom, a  poniekąd z stanow czą opozycją.

Z członków kom isji najbardzie j stanowczo 
sp rzeciw ia ją  się.- p rzy jęcin  p ro jek tu  deputow ani 
W in d h o rs t i R ic h te r; pierw szy podniesieniem  kwe­
s tj i ,  czy n ie ty lko  ze względów n a  wym ogi cyw i­
lizacji, ale i ze względów n a  finansowe spraw y 
państw a nie należałoby  zarzucić planu pow iększe­
n ia  siły  prezencyjnej w czasie po k o ju ;, d ru g i k a -  
tegorycznem  ośw iadczeniem , że n ie  pozwoli n a  po­
większenie s iły  prezencyjnej w ojska, choćby o je .1 
duego żo łn ierza , jeże li czas służby wojskowej, nie 
będzie ograniczony do 2  la t, czem u w łaśnie m in i­
s te r  wojuy sprzeciw ia się stanowczo.

Z p rasy  rieb terow ska - Freisinjtige Ztg. k ry ­
tyku je  najsiln iej zam ia r pow ołania w przyszłości 
w szystkich zdatnych  i obowiązanych do wojskowąj 
służby w tym że na ca ły  czas dzisiejszej s łużby .

W  kry tyce swej zestaw ia ona p lan  m in is tra  
Verdyego z ideam i S eharnhorsta , pow ażanem l przez 
w szystk ie s tronn ic tw a jako  przykazanie p a trjo -  
tyzinu niem ieckiego i ośw iadcza, że p lany  te  nie 
są iden tycznem i z p lanem  S cbarńhorsta , ja k i on 
przedstaw ił w kom isji, do k tó re j po nieszczęśli­
wych latach* 1806 i 1807 pow ołanym  został.

W edług  jego  pomysłów, k tó re  Freisin. Ztg. 
przy tacza szczegółowo, m ie li w poszczególnych 
gm inach  wszyscy ci, k tórzy  doszli do wiekn obo­
w iązującego do służby wojskowej, t .  j. do 19 la t, 
być podzieleni na 2 klasy; je d n a  przeznaczona na 
uzupełnienie sta łe j a rm ii, d ruga na tworzenie 
m ilicji. P ierw sza według planu S eharnho rsta  m ia ła  
się sk ładać z ochotników i z tych, k tórzy  nie byli 
w stanie sam i się ubrać, uzbroić, i w czasie służby 
u trzym ać; druga z zam ożniejszych. — Na wy­
kształcenie m ilicji, k tó ra  z re sz tą  była ogran iczo­
na na piechotę i kaw alerję , przyznaczono począt­
kowo 8 tygodni, później i .  W ykszta łcen ie m iało 
się odbywać, ale tylko w pierw szych czasach, 
przez oficerów sta łe j arm ii. Z adaniem  m ilicji m iało 
być w spom aganie a rm ii s ta łe j w czasie wojny.

Na w ypadek je d n ak  bardzo w ielk iego  n ie ­
bezpieczeństw a m iało  pospolite ru szen ie  bez ogra­
n iczen ia  w ieku (k tó ry  d la  m ilic ji w yznaczony by ł 
od roku 19. do 31.) w zm ocnić zastępy  m ilicji. 
M yśl szarn h o rsto w sk ie j m ilic ji częściow o od roku 
1880 zo s ta ła  (w ed ług  Freis. Ztg.) w życiś w pro­
wadzoną, a to przez zaprow adzenie w system ie 
k sz ta łcen ia  rezerw  zapasow ych, a te raz  w łaśn ie  
m ia łaby  u s tąp ić  nowem u planow i.

T em  tłum aczy  Freis. Ztg. sw oją opozycję.
P rzy toczy liśm y  je j wywód dok ładn ie , choć 

nam  się  zda je  i każdego  uderzać m usi, że od 
czasów S eh arn h o rsta  na około w szystko się  zm ie­
n iło , jak o też  i sam a sz tuka  w ojenna , tak  że jego 
idee pa trjo tyczno-w ojenne m uszą także podlegać 
odpow iednim  zm ianom .

T a k  czy ow ak, p la n y  n iem ieck ieg o  m in is tra  
w ojuy doprow adzen ia  sy stem u  pow szechnej zb ro j­
nej obrony do o s ta tn ich  konsekw encji, m uszą po­
c iąg n ąć  za sobą i p rze k sz ta łc en ie  system ów  woj­
skow ych w in n y c h  państw ach  E uropy .

W  zakończen iu  dodać w in n iśm y , że surow a 
k ry ty k a  tych  planów  w Freis. Ztg. odpow iada

Se jm  ezeski.
Na posiedzeniu ^Łx> m i  s j  i u g o d o w e j  

z w torkńsŚ«4a; Tl. «ris> -przyjęto w reszcie p ro jek t 
ustaw y o krajow ej R adzie szkolnej i  m ieszczące 
się w tej ustaw ia  pestaatfw ienia o nadzorze szkol­
nym . P rzy  § ‘ 4 isŁ a w a  G r * g r  wniosek, aby 
prezydent k ra j,' Bmtji s r t ś la e j  p obaj je g o  zastępcy, 
obowiązkowoi.-fffedttn.uia&a krajow ym i językami; 
w niosek ten  .a n s te K jtd a i*  otfm icony. GHlosowali 

za n im  m łodocżęsiit {Tiwjaa.
Przyjęto* n a te tb iń s t d m o s e k  dr.1 W  a s z a t e ­

g o ,  aby zajBadaalałó*.* sto lica k ra ju  P ra g a *  w sta ­
wić s ło w a '^k d ćJiw sk a  sto lica P ra g a * .

N astępni*  afireutono w niosek T r o j a n a ,  aby  
rep rezen tanci wyznań w Radzie szkolnej w ładali 
obu językam i, za- k tó rym  to w nioskiem , prócz m ło- 
doczechów, głosow ali •'także T ro jan , S karda  i je n e -  
ra lny  w ikarjusz H ora.

O drzucono także w niosek  G r e g t a ,  j ła ty -  
czący udzie lań ia  praw a g łosow an ia  referen tom  i 
w niosek W a s z a t e g o ,  k tó ry  żąd a ł,1 aby wolno 
było przyznaw ać prawo g łosow an ia  n a  c a ły  p rze ­
ciąg okresu  wyborczego. >!

P rz y ję to  na tom iast w niosek  m łodoczebhów , 
aby k ra j. R ada szko lna odbyw ała  w c iąg a  roku 
p rzy n a jm n ie j cz ie ry  razy  p len arn e  posiedzen ia. 
O drzucono w reszcie rezo lucję m łodoczechów  w zy­
w ającą do pow iększen ia  liczb y  inapek taińw . az e -  
sk ic h  szkó ł k ra jow ych , poczem  p rzy ję to  bez 
zm iany  § 44. p rzed łożen ia  rządow ego.

Podobnie p rzy ję to  § 45. tego  p rzed łożen ia  
z n ieznaczną ty lko  zm ian ą  s ty lis ty czn ą .

D ługa deba ta  ro zw in ę ła  -się p rzy  2. a r ty k u le  
tego paragrafu  n ad  py tan inm , k i e d y m  w e j ś ć  
u s t a w a  w ż y c i e .  Dr:  K u c z e r a  ch c ia ł tę  
spraw ę w ten  sposób p rzed staw ić , ażeby  dopiero  
po sankcjonow an iu  now ej ustaw y  w yborcze j d la  
sejm u, in n e  ustam y z o s ta ły  w prow adzone w życie, 
i aby rów nocześn ie z a s ta ła  uchw aloną u staw a o 
używ aniu języków  krajow ych  w szkolnej R adzie 
k rajow ej.

K siążę K aro l S c h w a r z e n b e r g  zażąd ał 
w y jaśn ien ia  te j kw estji że strouy  członków  kon ­
fe ren c ji ugodow ej.

H r. C 1 a u  .;p rzeb ieg  s p ra ­
wy n a  kon ferenc ji ugodow ej, z k tó reg o  w ypływ a, 
że se jm ow i s łu ż y  praw o za ła tw ia n ia  poszczegól­
nych  p rzed łożeń , n ie  m a on jed n ak  p raw a o g ra ­
n ic za n ia  postanow ień  w tych  p rzed ło żen iach  za ­
w artych.

W a s z a  t y  p rzem aw ia za zw iązkiem  w e­
w nętrznym  pom iędzy w szystk im i p rzed ło żen iam i 
i ponow nie dom aga się  zn iesien ia  rozporządzen ia  
m in is te rs tw a  sp raw ied liw ośc i z 3 . lu teg o  br.

Dr. R i e g e r  w ypow iada zap a try w an ie , ja k  
n a leży  rozum ieć słow o „w ca łośc i* , uży te w pro­
tokole końcow ego posiedzen ia  ko m is ji ugodow ej. 
K ażde stro n n ic tw o  s t o i  w o b e c  p r z e d ł o ż e ń  
j a k o  c a ł o ś c i  — t a k  s a m o  i r z ą d .  P rzez  
to je d n a k  n i e  n a l e ż y  rozum ieć, że w szystk ie 
te p rzed łożen ia  m a ją  b y ć o d  r a z u  i j a k o  
c a ł o ś ć  p rzy ję te  i przeprow adzona.

N am iestn ik  h r . T  h u n ośw iadczył, że rząd 
postanow ieniam i ugodowem i je s t  zw iązany ta k  s a ­
mo ja k  poszczególne s tronn ic tw a.

D r. P l e n e r  dziękuje po9łom h r . Clam owi 
i d r. R iegerow i za ich w y jaśn ien ia , k tó re  zupeł­
n ie odpow iadają poprzód ju ż  w ypow iedzianym  
oświadczeniom  co do sposobu trak to w an ia  poszcze­
gólnych przedłożeń.

Podobnie także z w dzięcznością p rzy jm uje 
do w iadom ości słow a nam iestn ika .

Czesi będą się m ie li sposobność przekonać, 
że ustaw a o k ra j. Radzie szkolnej okaże się  d la  
n ich  korzystną  w p r a k ty c e ; u staw a ta  stw orzy 
sy tuację, k tó ra  jak  najkorzystn ie j w płynie na opi­
nię publiczną. W nioski przeto, k tóre zm ierzają do 
tego, aby odsunąć n a  czas dalszy wejście w życie 
tej ustaw y, są sk ierow ane przeciw  całem u dziełu 
ugodowemu.

Po ty ch  w y jaśn ien iach  p rzy ję to  a r ty k u ł 2, 
a n as tęp n ie  i a r ty k u ł 3. (końcow y) §. 45.

C hodziło  te raz  jeszcze ty lko  o g łosow an ie  
nad postanow ien iem  §. 41, k tó re  w swoim  cza­
sie  pozostaw iono w zaw ieszen iu , ażeby p ragska
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rozprzęg la zorganizow anej p rzez  niego szkoły.

P ierw szym  razem , b u n t podniósł się z p rzy ­
czyny opraw nych w skórę szkolnych książek , k tó ­
re  sp row adził b y ł z E uropy . U czniow ie p rzez  k ilk a  
dni nie p rzy sz li do s z k o ły , obaw ia jąc  s ię  s tre fn ić  
dotknięciem  opraw y, k tó ra  pochodziła
bydlęcej. skó ry

śliw ych w yrzutków  społeczeństw a, zasiadły  n a  je ­
dnych ław kach  z dziećm i k las uprzyw ilejow anych, 
dzieląc się z n iem i po b ra te rsk u  chlebem  nauki.

Te m yśli w yw ołały uśm iech  zadowolenia na 
jego  u s t a , w ch w ili gdy w stępow ał na płac, gdzie7noT/ł/v~»nl ~ ’ * —
znajdow ał się gm ach  szkolny. Dwóch mężczyzn now a drogę życi 
1 m łody ch łop iec , k tórzy  czychali na ietro nrzvbv- ‘ r L L

D rug im  razem , ja k iś  żartow niś p u śc ił p lo tkę , 
że padre zam ierza  zam knąć ca łą  dziatw ę w szkol­
nej izbie, aby  ̂ j ą  podstępnie ochrzcić i  zm usić-   i .  ftUJUSlC
w tym  celu do połkn ięcia wołowego tłuszczu. 
Z tąd  w ielkie oburzenie całego  ludu  i sp isek  w ba­
zarze stanow iącym  p unk t głów ny d la m ieszkań ­
ców 'k tó rz y  schodzili się ta m  co w ieczór, aby 
w s p ó l n i e  roztrząsać  spraw y m iejsk ie. P rzez  ca ły  
następny  tydzień żaden chłopak m e pokazał się

W jednak  ksiądz u fa ł w pom yślniejszy
sku tek  swoich zabiegów. Czyżby pięć la t  sk ru p u ­
la tne j uczciwości w w zajem nych stosunkach , pięc 
a t  nauk  w k tó re  p rze la ł całe serce swoje, p rze - 

• i m iłością dla bliźnich , m e p rzyn iosły  żadnej 
w p r ^ n e e .  l» d ,,f

,  s S Ł & y s :
tjch w ta m j.  ‘ycŁ ■ > « ( -

r  * i/

k tó rzy  czychali na jeg o  przy  by 
cie. podeszli doń pokornie, k iedy  zs iad a ł z konia

—  P rzy p ro w ad z iłeś  m i sy n a  tw e g o , mó 
poczciw cze? Ja k że  się  zow ie?

—  M au cza , do u s łu g  tw oich S ah ib ie  —  od 
p a r ł chłopiec, k tórego  oczy radośn ie  zab łysły .

R u ta , w zrnszony, d rżą cy , lę k liw ie  o g ląd a ł 
s ię  doko ła  z obaw y, aby  jego  obecność n ie  w sty ­
d z iła  jed y n ak a . S a lig  w idząc, że n ik t n ie  zw raca  
na n iego  uw agi, sa m  s ię  p rz e d s ta w ił .

— W ybacz, S ah ib ie . W a sz a  d o sto jn o ść  nii 
po zn a je  m n ie ... ja k  w idzę. J a  to  je s te m  ty m  w ła  
śn ie , k tó ry  m ia łem  zaszczy t p o w itać  w aszą do­
s to jność  w czoraj...

—  T o i dobrze. Czy m asz m i
dzieć  ?

—  N ic  o sobie, S ah ib ie  ; — n ie  zu p e łn ie ... 
C h c ia łem  ty lk o  prosić , aby  w asza w ysokość r a ­
czy ła  być pob łaż liw ą d la  tego  oto c h ło p ak a . B y ł 
on w ychow anym , ja k  w iadom o w aszej w ysokości, 
przez lu d z i k tó rzy ...

—  D obrze, dobrze, jn ż  w iem  —  p rze rw a ł 
ksiądz. —  N auczym y go ja k  żyć i  zachow yw ać 
s ię  m iędzy  ludźm i. . „ h

W z ią ł dziecko za rękę i  sz ed ł z n im  w g łąb
budynku, gdy  n ag le  R u ta  zaw o ła ł zd ław ionym .
g ło s e m ; M aucza 1

C hłop iec  i p rzew odnik  jego  za trzy m a li się.
— M;iucza I —  m ów ił R uta, na którego tw a­

rzy odb ija ło  się  gw ałtow ne w zrńszenie . —  M au­
cza ! —  w szak p rzyn iesiesz  zaszczyt tw em u ojcu
i ro d o w i?  Idź mój s y n u !  B łogosław ię cię na tę

co powie-

To rze k łsz y  obrócił s ię  i u c iek ł zw yciężony 
łk a n iem , k tó re  w ydobyw ało  mu się  z p ie rs i, 
p rzy g n iec io n e j ca łem  brzem ien iem  w zgardy, c ią ­
żące j od ty ln  w ieków  n a  jego  ludz ie .

IV .

S zk o ła  w A d im ir  m ie śc iła  się w dużym  
g m a ch u , zbudow anym  w s ty lu  m an ry tań sk im  i 
m a jący m  w pośrodku  o b szern y  d z ie d s ia ie c , ponad 
k tó rym  w znosiły  się  dwa p ię tra  w sparte  n a  sze­
regu  kolum n. D ach  sp łaszczony  tw orzy ł ta ras , 
s łu żący  za m ie jsce  p rzechadzk i d la  nauczycie li, 
k tó rzy  z te j w yn iosłości m ogą daw eć baczenie 
n a  dzia tw ę baw iącą się podczas p au zy  na d z ie ­
dzińcu .

N anczyciełi je s t  sześc iu  : cz terech  b ram a-
nów, je d e n  maulwi (k a p ła n  m u zu łm ań sk i) i zn a­
jom y nam  padre , k tóry  w yk łada język an g ie lsk i 

inne  przedm ioty.
W szystk ie k as ty  m a ją  sw oich p rze d staw i­

cieli w te j m ałe j, ch łop ięcej rzeczypospo lite j, 
k tó ra  liczy  dw ieście g łó w  odznaczających  się 
m iędzy  sobą odm ienną barw ą zaw ojów , odpow ie­
dnio do sfery  z ja k ie j pochodzą.

K siądz  w iodąc m ałego  protegow anego sw ego 
za rękę, w szed ł n a  p ierw sze p ię tro , gdzie m ie­

śc iły  się dw ie w stępne k lasy  odosobnione i prze­
dzie lone od sieb ie  ty lko  p u stą  p rzestrzen ią . N au­
czyciel s ie d z ia ł na ro zesłan e j m acie , skrzyżo­
wawszy nogi p rzed  sobą, plecym a by ł w sparty  o 
śc ianę . U czniow ie, siedząc rów nież na ziem i, two­
rzy li przed n im  p ó łk o le ; jedn i z n ic h  pisa li k a ­
lig rafię , w odząc ostro za tem perow aną  trz e in ą  po 
tab liczce  posypanej m ia łem  c e g la n y m ; in n i z p a l­
cem  w sp arty m  na abecadle pow tarzali wszyscy 
razem  lek c ją  w czorajszą.

Spokój panow ał w szędzie. P rzyciszone, dźw ię­
czne głosy, zlane w jed en  zgodny chór m łodości 
tw o rzy ły  ja k iś  szm er harm o n ijn y  a pow ażny; 
m iarow y ton profesora chórow i w tórow ał. P apugi, 
k tó re  k łóc iły  się na kam iennym  dziedzińcu, spra­
w iały  daleko więcej h a ła sa  niż ca ły  o rszak  
uczniow ski.

U pal był w ie lk i; zasłony m iędzy kolum nam i 
przyćm iew ały św iatło  słoneczne, ale tchn ien ie  s i-  
rokka p rzedziera ło  się  do w nętrza szkoły, w yci­
ska jąc  k ro p lis ty  pot z  pociem niałych , k rzepk ich  
dziecięcych postaci.

Id ąc  p rzez  schody, ksiądz uczuł j a k  rączka 
chłopczyny konw ulsyjnie zacisnęła się w jeg o  dłoni.

—  Co ci j e s t ?  —  sp y ta ł dobrotliw ie —  czy 
się  boisz czego ?

Chłopiec sk in ą ł głow ą, że tak . —  Może m nie 
nie zechcą p rz y ją ć ?  —  szepnął.

—  Zobaczym y.

(Dok. n.)
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Bada m iejska przy wyborze sw oich reprezentan­
tów do kraj. Rady szkolnej b yła  związaną przez 
przedłożone jej przez Rady szkolne okręgowe 
terno kandydatów. N a żądan:e Czechów, aby 
odnoine postanow ien ie przedłożenia w yrzucić, 
odpow iedzieli w sw oim  czasie  N iem cy, że zgodzą  
się  na to tylko pod tym  warunkiem , gdy w szy ­
stkie inne postanow ien ia  ustaw y bez w ażn iej­
szych  zm ian zostaną przyjęte; ponieważ zaś to 
w rzeczyw istości się  sta ło , przeto obecnie dep. 
dr. S c h m e y k a l  skonstatow aw szy tę okoli­
czność, w im ieniu  N iem ców  przystał na odrzu­
cen ie odnośnego postanow ienia, co w istoc ie  też 
kom isja uchw aliła .

W  ten sposób zostało przyjęte ca łe przed­
łożen ie  ustaw y o kraj. B adzie szkolnej, prawie 
bez zm iany.

Po uchw aleniu porządku dziennego przy­
sz łeg o  posiedzenia, zostało wtorkowe p osiedzenie  
kom isji zam knięte o godz. 6. w ieczorem .

Że przedłożenia rządowe wywołają gw ałto­
wną opozycję, można było z góry przewidzieć 
z postawy organów m łodoczeskiej p artji, która 
agitacyjną broszurę, krytykującą ugodę, rozrzuciła  
po kraju w 60 .000  egzem plarzy, i spowodowała 
dotąd przesłanie do sejm u —  jak wiadomo —  
przeszło 2000  petycyj przeciw ugodzie.

W edług uchwały kom isji ugodowej zapadłej 
n a w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  tej kom isji 
(tj. na posiedzeniu ze środy 28. b. m .), został 
odrzucony w niosek m łodoczecbów, aby trzecie czy­
tanie ustaw y o kraj. radzie szkolnej odłożyć aż 
do czasu, kiedy w szystkie przedłożenia zostaną 
nrzyjęte w drugiem czytaniu. Referentem  tej usta­
wy w sejm ie został wybrany M attnsz. M łodoczesi 
w strzym ali się od udziału w tym  wyborze. Następnie 
uchwalono, że n i e  o d b ę d z i e  s i ę  rozprawa je -  
neralna nad ugodą, jako całością, na plenarnem  
posiedzeniu sejm u czeskiego. U chw ała ta jest  
bezwarunkowo pom yślnym  zwrotem  w akcji ugo­
dowej.

P otem  rozpoczęto rozprawę jeneralną nad 
przedłożeniem  ustaw y o krajowej radzie dla kul­
tury i uchwalono przystąpić do rozprawy szczegó­
łowej nad tern przedłożeniem  na następnem  po­
siedzeniu, które dzisiaj we czwartek się  odbędz:e. 
Jutro w piątek odbędzie się  posiedzenie sejmu, na 
którego porządku dziennym znajdnje się ustawa  
o krajowej radzie szkolnej, przyjęta już przez ko­
m isję ugodową.

P i o c e s  IF aan .ic^ sr-
S ofla  dnia 27 . maja.

Po ostatecznych wywodach prokuratora i po 
10-cio m inutowej pauzie rozpoczęły się wywody 
obrońców. Obrońca Panicy, kapitan B e r ó w ,  
przedstaw iał patrjotyczną działalność Panicy, pod­
n iósł jego  waleczność i powiedział: „Prawu nie 
stan ie się zadość, jeżeli Panicę osądzi się jako 
zw ykłego rozbójnika w w ięzieniu. N aw et degrada­
cja jego  byłaby niestosowną i nie legalną". N a­
stępnie przedstawił obrońca całą sprawę zamachu 
ze śm iesznej strony, zbijał przytoczone artykuły  
prawa karnego, które się odnoszą do wypadków, 
nieistn iejących  zupełnie w tej sprawie.

Po nim  zabrał głos drngi obrońca Panicy  
adwokat B u l  c z e w. Z bijał on wywody proknra- 
tora, zw łaszcza ten, jakob; wojskowi niepowinni 
brać udziału w politycznych rewolucjach i przy­
pomina, że w zam achu stanu filipopolskim  w dniu 
6 . (1 8 ) września 1885 r. wojskowi wspólnie z cy­
w ilnym i, udział brali, a nawet dwaj teraźniejsi 
sędziow ie byli wtedy czynni. N ie ma żadnych do­
wodów, że znalezione u P anicy lis ty  do niego na­
leżą, są  one raczej w łasnością Boa. Georgiewa. 
Również uważa za niepoprawne badanie dzieci Pa­
n icy, jak to zarządził Stam bułów.

P r z e w o d n i c z ą c y  przerywa obrońcy i 
zabrania mu obraźliwych w ycieczek osobistych.

B  u 1 c z e w nazywa Panicę patrjotą i  oświad­
cza wkońcu, że nie istn ieją  żadne dowody, iż 
korespondencja m iędzy Jakobsonem a Kałubkowem  
prowadzona była za zgodą i przyzwoleniem  Panicy.

Po tern przem ówieniu odroczono ciąg dalszy 
rozprawy.

Sofia 29. m aja. (T elegr.)
W czoraj trw ały dalej wywody obrońców  

oskarżonych.
Trybnnał apelacyjny w ydał orzeczenie, mocą 

którego sąd cyw ilny pierwszej instancji winien  
rozpatrzyć podanie, wniesione przez obrońców a 
odmawiające kom petencji trybunatowi wojskowemu 
w tej sprawie i wydać w tej m ierze postanowienie.

Teatry wojny.
W ychodzący w Petersburgu Isłoriczetkij Wie- 

ttn ik  zam ieszcza obszerny artykuł pod n a p isem : 
„O głównych teatrach wojny w Europie1'.

A utor rozpoczyna rzecz od wschodniego te a ­
tru wojny w Europie, obejm njącego pograniczne 
terytorja Rosji, N iem iec i A ustrji, poświęcając 
główną uwagę rosyjskiem u teatrowi wojny, który 
rozciąga się  na 450 .000  wiorstach z 17 ,000 .000  
ludności.

Cała ta przestrzeń —  pisze W*#stnik —  
znajduje się w niezm iernie korzystnych warun­
kach, bo naturalna siła  obronna tego teatru woj- 
ny, polegająca na charakterze gruntn i kierunku 
wód, rozmiary tej przestrzeni, k lim at, słabe sto  
sunkowo zaludnienie brak wygodnych komunika- 
cyj, niepodobieństwo utrzymania wojsk operują­
cych  z zasobów danej prowincji itd. —  wszystko 
to jest samo przez się  taką potęgą, że samo po­
konanie tych trudności wym agałoby w ielkich wy­
siłków.

Pow yższe szczęśliwe warunki naturalne uzu­
pełnia sztnka inżynierska za pomocą całego s b- 
regu twierdz, oraz okoliczność, że na widowni tej 
będzie można w ystawić poważną siłę  zbrojną nie 
ogałacając przytem  innych terytorjów pograni­
cznych. S iłę  tę wyobraża 1 ,600 .000  bagnetów,
107.000 szabli i 3040 dział, ogółem  68 dywizji 
piechoty i 18 dyw izji kawalerji. Ponieważ N iem cy  
zm uszone są również bronić granicy zachodniej, 
przeto s ile  tej mogą przeciwstaw ić zaledwie 35  
dywizyj piechoty i 7 dywizyj kawalerji.

Tak znacznej liczebnej różnicy nie zrówno­
waży —  zdaniem  W ititn ika  —  żadna, choćby do 
szczytu wydoskonalenia posunięta gotowość bojo­
wa. W ojna zaczepna na teatrze rosyjskim , ozna­
czającym  się  wyjątkowo pom yślnem i warnnkami 
naturalnem i, wojna zaczepna z wojskiem niem al 
dwa razy liczn iejszem  i znanem  z dzielności, nie 
może przeto m ieć żadnych widoków powodzenia. 
Szanse te m ógłby dać jedynie udział arm ii sprzy­
m ierzonej, to je s t  arm ii anstryjackiej.

Ta ostatnia, która zresztą w G alicji posiada 
nader niedogodny teren do prowadzenia wojny za­

czepnej, m ogłaby w esprzeć wojsko niem ieckie 42 
dywijzam i piechoty i 8 dywizjam i kawalerji. N iem ­
cy m ają nadzieję, powiada dale* Wiestnik, że 
w przypuszczalnej wojnie zaczepnej rozporządzać 
będą .r.az z A ustro-W ęgram i z górą 77 dywizja­
mi piechoty i 15  dywizjam i kawalerji. W obec ta­
kiego stosunku s ił  rachuje się  widocznie nie na 
liczebną przewagę arm ii zaczepnej, lecz na większą 
gotowość bojową. Zdaniem stategików niem ieckich  
i autryjackich, sprzym ierzeńcy w danym razie mają 
zam iar wyzyskać w szystk ie korzyści, jak ie za­
pewnia wojna zaczepna i spodz swają się ukończyć 
ją  pom yślnie bez potrzeby przekroczenia poznań­
skiego teatru wojny. A le różne dane statystyczne  
co do czasn w ym aganego dla uruchomienia arm ii 
i skoncentrowania wojsk sprzym ierzonych, a także 
co do czasu koniecznego dla zbliżania się do 
pierwszych obronnych lin ii rosyjskich, każą przy- 
pnszczać, że pom ysł prowadzenia wojny zaczepnej 
nie je s t  wolny od pewnych stron ujemnych, że 
w ogóle z rozpoczęciem się pierwszych poważniej­
szych starć okazałby się już niepraktycznym.

Zastanawiając się nad położeniem stron, ma­
jących  w danym razie walczyć ze sobą na widowni 
wschodniej, można tw ierdzić stanowczo, m ówi autor 
wspomnianego artykułu , że Rosja lepiej jest przy­
gotowana do obrony, aniżeli prawdopodobni jej 
nieprzyjaciele do napadu. Uzbrojenia bov am N ie­
m iec i A ustty’ dosięgły już prawie ostatecznych 
krańców m ożl.w ości, gdy Rosja przeciwnie je s t  
jeszcze brrdzo daleka od‘ .ego rezultatu, że wiec 
z każdym tbkiemr^feołaz więcej zbliżać -się będz;e 
do ideału obrony krajowe polegającej na tem, 
aby módz za jednym  zamachem  rozpocząć wojnę 
na terytorjum  n ieprajjacielsk iem .

Sprawy samorządu.
Wczoraj wieczorem odbyło się w gmach sej- 

mowem ostatnie posiedzenie ankiety w sprawie zre­
formowania stosunków ludności żydowskiej w naszym 
kraju. Po przeprowadzeniu dalszej dyskusji nad sp ra ­
wozdaniem subkomisji szkolnej, przyjęto z małemi 
zmianami wnioski tejże komisji, które podaliśmy już 
w sprawozdaniu z poprzedniego posiedzenia.

N astępnie przedłożyła subkomisja ekonomiczna 
sprawozdanie i wnioski, odnoszące się do szkół prze­
mysłowych i rzemieślniczych a zaążające do powię­
kszenia frekwencji młodzieży żydowskiej w tych za- 
kładaon, dalej sprawozdanie i wnioski o zachęcaniu 
majstrór. do przyjmowania na naukę uczniów żydow­
skich ; o utworzeniu w małych miasteczkach nowych, 
a ekonomicznie zdrowych sposobów zarobkowania, 
celem usunięcia zbyt rozpowszechnionego drobnego 
handlu; o zachęcaniu ludności żydowskiej do zajmo­
w ania się zawodowo rolnictwem, ogrodnictwem, sa 
downiotwem, warzewniotwem i t. p., ewentualnie 
przez udzielanie snbwencyj, w celu praktycznego 
kształcenia młodzieży żydowskiej w zawodzie rolni­
czym. W szystkie te wnioski zostały z małemi zmia­
nami przyjęte.

Burmistrzem m. Janow a wybrany został d. 27. 
bin. p. Ferdynand P aar, zastępcą burm istrza p. W ła­
dysław  Lachowicz, asesoram i zaś pp. Ferdynand 
Krisohke, Daniel Szczyrka i Stefan Charam knra.

Z Izby sądowej.
(R<.»ruchy biaUkie).

W a d o w i c e  28. maja.
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa przed zwy­

kłym trybunałem  pod przewodnictwem radcy sądu 
krajowego p. Seuohtera, przeciw oskarżonym o wy­
wołanie znanych zajść w Białej i Lipniku.

Oskarżenie wnosi prokurator dr. Ju lian  Mo- 
relewski.

N a ław ie oskarżonych zasiada 34 osób, prze­
ważnie wyrobników fabrycznych i czeladzi rzem ieśl­
niczej.

P rokuratorja oskarża podsądnych i
I . O zbrodnię kradzieży z §§ 171, 173 i 1 7 4 ; 

U . b) d) ustawy karnej popełnioną przez to, że dnia 
23. kwietnia br. częścią w B iałej, częścią w L ip n i­
ku, zabrali z posiadania Jakóba Grossa, w łaściciela 
składów spirytusu, Ju liu sz a  K orna, dzierżawcy pro­
pinacji, oraz Jędrzeja i B ronisław y Malarczykó w szynka- 
rzy, rzeczy ruchome w  wartości kwotę 25 złr. znacznie 
przewyższającej ;

I I .  O zbrodnię gw ałtu  publicznego, przez zło­
śliwe uszkodzenie cudzej własności z § 85. u. k., 
popełnioną na domach i ruchomościach wymienionych 
wyżej osób. Szkoda z tych czynów w ynikła również 
znacznie przewyższała kwotę 25 złr., a nadto mogło 
powstać niebezpieczeństwo dla życia, zdrowia i ciała 
różnych osób, a również we większych rozmiarach 
także niebezpieczeństwo dla endzej w łasności;

I II . F ilipa  Bergm ana i Ferdynanda F usska, że 
na zamknięty szynk F ranciszka Sohlitterm anna z do­
braniem  wielu pomocników zbrojno napadli, drzwi te ­
goż szynku sztabą żelazną podważali i  tamże na je ­
go ruchomościach —  a względnie na ruchomościach 
Jakóba Grossa, właściciela tego domu, przez rzuca­
nie kam ieni gw ałt wyrządzali, przez co dopuścili się 
zbrodni gw ałtu publicznego, przez gwałtowne najście 
ondzego dobra nieruchomego z 4 83. u. k. —  w koń­
cu oskarżono;

IY . C zternastu obwinionych również o wystę­
pek zbiegowiska z § 283 u. k ., ponieważ nie byli 
posłuszni urzędnikom, nakazująoym w czasie zbiego­
w iska rozejście się tłumów.

P a r y ż  29. maja.
W  znanym z obszernego n nas streszczenia 

procoBio karnym przeciw „Societć des m eianx“ za­
padł wczoraj następujący w yrok : dyrektor S ecre tan
akazany został na 6 miesięcy w ięzienia i 10.000 fr. 
g rzyw ny ; L areissiere na 3 miesiące więzienia i
3 .000 fr. g rzyw ny; Hentseh (syn) i L areissiere (syn) 
A rbel i Decuyere, zostali uwolnieni od oskarżenia je­
szcze przed końcem rozprawy ; Joubert uznany nie­
winnym. Oprócz tego, skazał trybunał Secretana, 
H entscha i obu Lareissierów  na odszkodanie stron 
cywilnych w wysokości, która dopiero później ozna­
czoną zostanie.

U w a g i
n a d L  r z ą d o w y m  p r o j e k t e m ,  

z n i e s i e n i a ,  m y t a .
I.

H istorja podatków austrjackieh w yjaśnia , 
dlaczego w A ustrji n ie m ożem y m ó w ić  o jakim ś 
„system ie opodatkowania", lecz  m am y raczej 
bezładną m nogość podatków i innych ciężarów  
publicznych, n ie zw iązanych ze sobą żadną m y­
ślą  przewodnią. N agłe i znaczne w ydatki spow o­
dowane potrzebą obrony państwa, c iąg łe  n ied o­
bory b ieżące groźne dla kredytu państw owego, 
zn iew ala ły  daw niejsze rządy do nżycia często  
doryw czych, prow izorycznych środków obciążenia

ludnośc i, d la  za rad ze n ia  chw ilow ej po trzeb ie , 
k tó re  n ie s te ty  p rze m ien iły  się  z czasem  n a  c ię ­
żary  trw a łe  i d la  d o tk n ię ty c h  n iem i k las spu- 
łeczn y cb  bardzo  do tk liw e, bo częs to k ro ć  k ilk a ­
k ro tn ie  te  sam e przychody  obciąża jące , im  b a r­
dzie j w z ra s ta ją  w ym ogi sk a rb u  państw a, im  
w iększą część  dochodu m ieszk ań cy  n a  zaspoko­
je n ie  po trzeb  pub liczn y ch  złożyć m uszą, tem  d o ­
tk liw szy m  s ta je  się  c iężar i tem  ja sk raw szą  n ie ­
rów ność p o d a tk o w a ; n ic  w ięc dziw nego, że od 
d aw n a do m ag am y  ię stanow czej reform y finan­
sów państw ow ych , stw orzen ia  rac jo n a ln eg o  s y- 
s t e m u  opodatkow ania , chociaż św iadom i j e ­
s teśm y , że re fo rm a ta k a  n ie  może zm ierzać  do 
z m n i e j s z e n i a  przychodów  państw a, k tó rego  
za d an ia  i p o trzeby  s ta ją  się  coraz rozleg le jsze .

J e 3 t  to je d n a k  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą i 
s ła b ą  s tro n ą  do tycbczasew ych  p ro jek tów  refo rm y  
p odatkow ej w A u s tr ji,  że łą c z y ły  się zaw sze 
i bezpośredn io  z in n ą  te n d e n c ją , m ianow icie  
z m ie rza ły  rów nocześn ie  do p o w i ę k s z e n i a  
przychodu  z tego sam ego źród ła . Ów cel uboczny 
p rze d s ta w ia ł reform ę p ro jek tow aną  zaw sze w 
św ie tle  u siło w an eg o  zw iększen ia  ciężaru  p o d at­
kow ego, a tem  sam em  p ro je k t refo rm j p rzy ch o ­
d ził ju ż  na św ia t z zarodem  - u p a d k u ; sm u tn y  
s ta n  finansów  i k red y tu  państw ow ego u sp raw ie­
d liw ia ł n ie s te ty  owo w y trw a łe , n iew oln icze p ie ­
lęgnow anie  zasad y  utile cum dulci, albo może 
raczej dulce cut utili w czasach  d aw n ie jszy ch .

N a s ta ły  je d n ak  a p rzy n a jm n ie j zapow iadają 
się  lepsze  czasy  w d z ie jach  finansów  p a ń s tw a ; 
dzięl i rozw ojow i‘•'gospodarstw a spo łecznego  i g o ­
tow ości sp o łeczeń stw a  do ofiar, dz ięk i trw ałem u  
pokojowi i en e rg ii a d m in is tra c ji  skarbow ej, do­
ży liśm y  n a re szc ie  rów now agi budżetow ej i m o­
żem y w różyć je j s ta ło ść . C/.as więc pom yśleć
0 w ielk ich  re fo rm ach  w dziedz in ie  m o n e ta rn e j
1 podatkow ej, albc p rzy n a jm n ie j, je ś li zarząd 
skarbow y w oli obrać drogę pow olniejszą, ale bez­
p ieczną, o stopniow em  :ła g o d z e n iu  i p rz e su n ię ­
ciu c iężaru  podatkow ego celem  sp raw ied liw szego  
rozk ładu  tegoż w całym  o rgan izm ie spo łecznym .

N ie u leg a  w ątpliw ości, że w p ierw szym  rz ę ­
dzie za s łu g u je  p ' 0 d u k c j a  r o l n i c z a  na b a­
czną ui agę i opiekę rzą d u ; n ad m iern e  obciążen ie 
te j p ro d u k cji tak. ze strony  rząd u  ja k  i sam o rzą­
du  p o d a tk am i i c iężaram i w szelkiego rodza ju  je s t  
n iezaw odn ie  jed n y m  z n a js iln ie jsz y c h  czynników  
p rze s ile n ia , ja k ie  od la t  k ilku  przechodzi ta  n a j­
w ażn ie jsza  ga łeź  p ro d ak c ji k ra jow ej i  podstaw a 
ogólnego dobrobytu . L udność  m a praw o żądać 
en e rg iczn e j in ic ja ty w y  ze s tro n y  pow ołanych 
czynników  i je ś li  pozory nie m ylą, może nadzie ja  
ta  bodaj w częśpi z iśc i dz is ie jsze  k ierow nictw o 
g osp o d arstw a skarbow ego.

W  te n  sposób p rzy n a jm n ie j pragniem y wy- 
tłnm aczyć  sobie w niesiony  przez m in is te rs tw o  fi­
nansów  w o s ta tn ic h  dn iach  obrad Izb y  posłów  
w m in ionej se s ji p ro jek t zn ie s ie n ia  m y ta  m osto­
w ego. M yto w ogólności obciąża d o tk liw ie  p ro ­
cedu rę  i konsum eję k rajow ą , szczeg ó ln ie  zaś ro l­
ników  zam ieszk a ły ch  zda ła  od ta rg u  i już z tego 
pow odu w śród gorszych  w arunków  n iż in n i p ro ­
d u k u jący ch . J e s t  ono zaby tk iem  daw nych , ś re ­
dnio?. iecznych czasów, k iedy to  p an u jący , m iasta , 
a n aw e t p ry w a tn i panow ie w y łączn ie  ze w zglę­
dów fisk a ln y ch  staw ia li liczne przeszkody  kom u­
n ik a c ji  lądowe., i w odnej, aby  od podróżnych  
okup czy o p ła tę  w ym usić ; pozosta ły  one d ługo  
w raz z c łam i w ew nątrz k ra ju , jako  le g a ln e  źró­
d ło  przychodów  panu jącego  i osób p rzezeń  u p rzy ­
w ile jow anych  w czasie o s ła b ie n ia  idei i
w ładzy  pań n p. w N iem cząch  w czas ie
p anow ania  t. zw praw a p ięśc i, n ie  w yradzały  
się  w p ro sty  w yzysk i rab u n ek .

Z rozwojem  handlu  s taw ały  się m y ta  coraz 
uciążliw szą przeszkodą swobodnego obiegu dóbr i 
w yw oływ ały częste i w ielostronne skarg i i za rzu ­
ty ;  w A nglii, gdzie szczególnie przeszkody kom u­
n ik ac ji wodnej tam ow ały  wolaość obiegu, już  R y­
sz ard  I. Lw ie Serce w r. 1197 zniewolony zosta ł 
przez ludność do zrzeczen ia się w szelkich o p ła t 
na rzece T am izie , a  J a n  m u sia ł się  zgodzić na 
um ieszczenie tego zrzeczenia się. rozszerzonego 
na w szystk ie rzeki, w k o n stu tu c ji M a g n a  ( h a r -  
t  a (a r t .  33). W innych  k ra jach  ju ż  u schyłku 
wieków średnich i z początkiem ' czasów nowszych 
zac iera  się  stopniowo fiskalny c h a ra k te r  m yt, a 
uw ydatn ia  się w nich  ekonom iczna cecha wyna­
g rodzen ia  za koszta budowy i u trzy m an ia  drogi, 
m ostu  lub  kory ta  rzek i. W  tym  duchu zaw iera 
ju ż  praw o longobardzkie (I. 3 ,  t i t .  1, 1. 7.) po­
stanow ień '* ., że kto n ie  chce m y ta  zap łacić , może 
bez przeszko y i o p ła ty  przez rzekę przejechać. 
Podobnie w P olsce udziela ł król praw o poboru 
m y ta  przyw ile jem  ty tu łem  w ynagrodzenia za bn- 
dowę i u trzym yw anie drogi lub m ostu. S ta tu t  li-  
tt-wsici Zygm unta I. s tanow ił w roz. I. a r t .  X X I. 
że „ targow e lub m yto stanow iący  bez p raw a i 
p rzyw ile jn , t r a c i  d o b r a ,  w k tó rych  m yto n ie ­
p raw nie  w ybiera."

W  sta tu c ie  Z y g m u n ta  I I I .  zn a jd u jem y  p rze­
p is , iż „k tokolw iek  m y ta  odb ie ra  a n ie  nap raw ia  
dróg  lub  z łe  u trzy m u je  m osty  albo g roble, za 
w szystk ie szkody n ag rodz i uszkodzonem u. D rogi 
będą na jp ro stsze  i pop raw iane. N ikom u n ie  b ę ­
dzie dany  przyw ile j na m yto  bez rew iz ji, czy 
w łaśc ic ie l m ia ł w ie lk ie  n a k ła d y " , oraz p o sta n o ­
w ienie, że „rzeki portow e m ają  być czyszczone 
g dzieko lw iek  p ły n ą  do m ia s t g łó w n y c h ; przez 
dobra pan u jąceg o  dzierżaw cy  czyśc ić  m a ją ;  ró 
w nie duchow ni i św ieccy , przez k tó rych  dobra 
ta k a  rze k a  p ły n ie , czyśc ić  ią  m a ją ;  a  za n a­
kłady, gdyby  je d n i u czes tn icy  czy li w łaśc ic ie le  
czyścić rzekę chc ie li, a drudzy  się usuw ali, m a 
być m yto  dozw olone, p ó k i  n a k ł a d y  n i e  
b ę d ą  z w r ó c o n e " .

D o rzek  p o rto w y c h  n a le ż a ły  już w ed le  p r a ­
wa z r. 1447 także W isła , D unu jec , W isłoka , 
W iep rz , San i in n e . Za p anow an ia  S tan is ław a  
A u g u sta  zrobiono w r. 1764 je n e ra ln ą  rew iz ję  
m ostów  i g robel i ustanow iono  po rew iz ji nowa 
ta ry fę  n a  każdy  m ost i groblę.

Surow e przep isy  pow yższe dowodzą, że i 
n asi praw odaw cy św iadom i byli ekonom icznego 
znaczen ia  sw obodnej kom u n ik ac ji, chociaż p ie ­
czołow itość o s tw orzen ie  dobrych  środków  ob ie­
gow ych s ta ła  s 'ę  źródłem  licznych  przyw ile jów  
na pobór m y ta ; m yto  je d n a k  p rzed staw ia ło  się 
je d y n ie  ja k o  zw rot kosztów  n ak ład u  n a  m ost 
lub  drogę, żad n ą  m iarą  zaś jak o  źródło  dochodów  
upraw n ionego .

Lwów dnia 29. maja.
* 1 a n o w a u la .  W ydział krajowy zamianował 

dr. Andrzeja Cliramca, swym delegatem do komisji 
nadzorczej państwowej szkoły fachowej dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem. W edług statutu, członko 
wie kom.tetu mianowani są na trzy lata, a dr. Chra- 
miec zamianowany został w miejsce śp. dr. Tytusa 
Chałubińskiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała H erscha 
Mendla Spata ze Lwowa, stałym  nauczycielem religii 
mojżeszowej w szkole etatowej cztero-klasowej męskiej 
w Gródku-.

* N a m i e s t n ik  K a z im ie r z  h r .  B a d e i i i  po­
wraca z W iednia do Lwowa d. 4. czerwca.

* Dr. Franciszek Smolka znajduje się na 
drodze zupełnej rekonwalescencji i przed udaniom się 
do Ri lan pod Krakowem gdzie zamierza spędzić la ­
to, wyjechał na krótki czas do Baden okołc Wiednia 
na świeże powietrze.

* K s. b n l j a n  K u l ło w s k l ,  proboszcz kapituły 
stanisławowskiej, przeznaczony na biskupa sufragana 
gr kat. djecezji przemyskiej, przybył do W iednia, 
wezwany przez nuncjusza Galimbertiego dla przepro­
wadzenia z nim, jako z nowym biskupem, procesu 
kanonicznego.

* K om itet, p o g r z e b o w y  M ic k ie w ic z a  uohwa- 
lił wysłać dr. W eigla do Lwowa dla porozumienia 
się z Wydziałem krajowym, dalej wysłać, po zwłoki 
do P aryża : pp. W eigla, Konopkę i dwóch akadem i­
ków. Uroczystość pogrzebowa ma się odbyć d. 31. 
czerwca. Uchwalono również zaprosić na nią Słowian 
pobratymców.

* P ie r ś c ie n io w e  z a ć m io u ie  s ło ń c a  będzie 
widzialne d. 17. czerwca br. w całej Europie, Azji 
z wyjątkiem części wschodnich i w Afryce aż do 
równika. Tylko w pasie szerokim na 140 kilometrów 
przykryje księżyc całkiem tarczę słoneczną. Ten pas 
rozpoczyna się na zachodniem wybrzeżu Afryki pod 
12 stopniem północnej szerokości, przebiega przez 
Saharę w kierunku ku Krecie, przechodzi przez całą 
tę wyspę do południowego końca Azji mniejszej, do­
tyka południowego krańca morza Kaspijskiego, kie­
ruje się następnie kn Kalkucie i kończy nad rzeką 
Mekong w Indjach zngangesowyoh. Zaćmienie słońca 
nastąpi wtedy, gdy księżyc będzie niedaleko od swe­
go apogemu to jest od tego miejsca eliptycznej drogi, 
gdzie najbardziej od ziemi jest oddalony. W  skutek 
tego okazuje się średnica księżyca pod kątem widze­
nia 29 m inut 54 sekund, a średnica słońca pod ką­
tem 31 m inut 32 sekund, a więc o 1 minutę 38 
sekund większa, przez co tarcza księżyca nie może 
całkowicie zakryć tarczy słonecznej, pozostaje wąski 
rąbek słońca widoczny w kształcie pierścienia, ztąd 
tego rodzaju zaćmienie nazywamy pierścieniowem. 
Pierścień przeszkadza ukazaniu się w całej w spa­
niałości zjawisku korony i protuberancji, które tak 
czynią ciekawem całkowite zaćmienie słońca, ale będą 
widzialne takie fenomena natury, jak  szukanie gniazd 
przez ptaki, krycie się zwierząt i ich trwożliwośó, 
zamykanie się kielichów kwiatowych itp. J ako naj­
stosowniejszy i najprzystępniejszy punkt do obser­
wacji okazuje się K andia, stolica Krety, gdzie trw a­
nie fazy pierścieniowej będzie wynosić więcej niż 
cztery minuty. We wszystkich innych miejscowo­
ściach, leżących poza wzmiankowanym pasem, po­
kryje tylko część księżyca tarczę słoneczną co spo­
woduje t. zw. częściowe zaćmienie słońca We W ie­
dniu księżyc przysłoni tylko 56 setnych okręgu słońca. 
Zaćmienie rozpocznie się po kwadransie na dziesiątą 
r ano a Bkóńczy po 12. w południe.

* F< S iy ii „Sokoła" na dochód funduszu wy­
kończenia budowy gmachu, odbędzie się na górze 
zamkowej dnia 1. czerwca, zaś w razie niepogody 
w dniu 5. czerwca. Szlachetne cele sympatycznego 
Towarzystwa zasługują na jak  najusilniejsze poparcie 
ogółu, nie wątpimy więc, że publiczność jak najli- 
czniejszem zebraniem się na festynie poprze usiłowa­
nia Towarzystwa.

* K u rn to r ja .  u s t a n o w ie n i a  s ty p e n d y jn e g o  
ś. p. dr. J a n a  Towarnickiego nadała uchwałą z dnia 
14. kwietnia 1890 r. z powyższej fundacji jedno sty­
pendium przeznaczone dla siewnych lub imienników 
ś. p. fundatora w rocznej kwocie 2 0 0  zł Alfredowi 
Janow i dw. im. Towarnickiemu, uczniowi klasy I. 
oddziału handlowego miejskiej szkoły przemysłowo- 
handlowej we Lwowie. Sześć stypendjów, przeznaczo­
nych dla uczniów nienależących do rodziny śp. fun­
datora, nadano : 1) S tanisław ow i Ignacemu Michało­
wi tr. im. Stroce. uczniowi ki. III. szkoły ćwiczeń 
seminarjum nauczycielskiego w Rzeszowie w rocznej 
kwocie 120 zł.; zaś po 150 zł. rocznie: 2) Teofilowi 
Tomaszowi dw. im Gadulskiemu, uczninwi. II. klasy 
III, gimnazjum w Krakowie, i czterem uozniom g i­
mnazjum w Rzeszowie, a mianowicie : 3) Ludwiko­
wi W ładysławowi dw. im. Kaweckiemu i 4) Bole 
sławowi Tadeuszowi dw. im. Trzeciakowi z kl. I., 
5) Stanisławowi Janowi dw. im. Sikorskiemu z k la­
sy IV ., i 6) Wacławowi Konstantem u Jakóbowi tr. 
im Sobieskiemu z klasy VI.

* N a  posiedzeniu wydziału kasyna miejskiego 
odbytem wczoraj tj. 28 bm. uchwalono przedstawić 
Wydziałowi krajowemn następujących kandydatów na 
wsparcia z fundacji dr. Józefa Malinowskiego, a to 
na wsparcie dożyw otnie: W ładysław a Zawadzkiego 
literata ze Lwowa i Walerego Gadomskiego, rzeźbia­
rza z Krakowa, zaś na stypendja 3 lata trwać m a­
jące : W andę Podgórską, grającą aa skrzypcach i 
W ładysław ę Dąbrowską śpiewaczkę.

* T o w a r z y s tw o  P o l s k i e  wzajemnej pomocy 
w Sofii przysłało z uzbieranych składek dla ludno­
ści tutejszej dotkniętej klęską nieurodzaju następu­
jące d a tk i:

Za pośrednictwem skarbnika Towarzystwa p. 
A l. Tomicza 300 franków — 400 fr. —  500 fr. i 
320 franków, zaś za pośrednictwem p. Stanisław a 
Jarm unda 125 franków czyli łącznie kwotę 1645 
franków. N adesłany przy ostatniej przesyłce wykaz 
ofiarodawców zostanie w swoim czasie ogłoszony.

* P ie r w s z a  a k c y jn a  c u k r o w a r n i a  w Galicji 
powstanie niebawem na Pokuciu albo w Horodence, 
m ajątku br Jakóba Roinaszkana, lub w okolicy tego 
miasteczka nad brzegami Dniestru.

* T r z e c i a  k .rd en eja i są lów  przysięgłych skoń­
czy się d. 4. czerwca a IV . kadencja rozpocznie się 
1 września br.

* W y c llO łl i tw e . Wczoraj przytrzymano w K ra­
kowie ajenta wychodźtwa, pochodzącego z Sokoła po­
wiatu gorlickiego, który potajemnie usiłował wywieźć 
po za granicę monarchii austrjuckiej trzech włościan. 
Za tę usługę przyrzekli mu oni dać 45 zł. W łościan 
zwrócono do gminy przynależności, zaś ajenta odsta 
wiouo do sądu karnego za oszustwo.

* G r a d  nawidził kilka miejscowości w powia­
tach H usiatyńskim  i Trembowelskim w dniu 24. m a­
ja  a 26. maja poczynił znaczne spustoszenia w po­
wiecie Bobreckim.

* K r w a w e  z a jś c ie .  M ichał Barszcz, znany i 
pod dozorem policji zostający złodziej nie mając już 
od dni kilku przytułku, urządził sobie wraz z rodzi­
ną nocleg w podwórzu realności pod 1. 20 przy u li­
cy Szpitalnej. Niepodobała się ta gościna dozorcy do­
mu Franciszkowi H natiukowi, „wymówiłu więc wczo­
raj nocleg nieproszonym lokatorom. To „naruszenie 
spokoju publicznego" tak oburzyło szanownogo 
Barszcza, że dobywszy noża pchnął dwukrotnie H ua- 
tiuka w lewy bok, raniąc go dość niebezpiecznie. 
Ale takie „uszkodzenie" H natiuka niepodobało się 
znowu żonie jego, która doniosła o tem inspekcji po­
licji. W ysłany na miejsce rewizor policyjny zarządził 
odstawienie H natiuka do szpitala główn., sprawcy jednak 
nie zastał już, ten bowiem przeczuwając gotujący się 
zamach na jego wolność osobistą, um knął wraz z żo­
ną i trojgiem dzieci. Spotkał go dopiero dzisiaj żoł­

nierz policyjny i odstawił do aresztu. Aresztowany 
przyjął to spokojnie, twierdząc, że jego w ym iar spra­
wiedliwości był zupełnie prawomocnym; z żoną po­
żegnał się arótko, twierdząc „że teraz nie ma czasu", 
a na rozstaniu polecił jej, jako wzorowy małżonek, 
wypić „parę halb piw a".

* K r a d z ie ż e .  Z mieszkania p. J .  S. przy nlicy 
P iotra sk a rg i 1, 2 skradziono wczoraj rebra stoło­
we. Nieznany sprawca nie ruszył wcale srebrnych 
przedmiotów i pieniędzy znajdujących się w pier­
wszym i drugim pokoju, dopiero z trzeciego pokoju 
zabrał srebra i to tylko z jednej połówki kredensu, 
znajdujących się w drugiej połówce, nietknął wcale. 
Poszkodowany podejrzywa dawniejszego »tróńa domu 
Seńka M. W ciągu śledztwa pokazało się, że Karo­
lina Paprocka, strózowa tej ram ienicy i jej ńrka 
F ranciszka, w idziały wczoraj około godziny 7. w ie­
czorem kręcącego się w bramie męzczyznę, porządnie 
ubranego, średniego wzrostu z czarną brodą, ale nie 
obserwowały go bliżej, bo mógł się skryć przed ule­
wnym deszczem, który wtedy padał.

* S t a ty s ty k a  p o c z to w a . W  kwietniu 1890 r. 
nadano we Lwowie: 210.175 listów prywatnych nie- 
poleconych, 47.324 kart korespondencyjnych, 13.825 
posyłek pod opaską, 6.711 posyłek z próbkami, 
145 830 egzemplarzy gazet, 68.002 listów urzędo­
wych, 54.362 listów poleconych, 15.893 priekazów 
na kwotę 483.842 złr. 81 */a ct., 6 7 .148 . posyłek 
wartościowych.

Ogółem 629.270 posyłek, razem o 2.540 w ię­
cej jak w kwietniu 1889 r.

Nadeszło ńo Lwowa : 166.874 listów pryw a­
tnych niopoleeonych, 41.622 kart korespondencyjnych, 
9 .893  posyłek pod opaską, 6.219 posyłek z próbka- 
ni 42.411 egzemplarzy gazet, 37.218 listów urzę­
dowych, 37.863 listów pieniężnych, 39 016 przekt 
zów na kwotę 621.526 złr. 42 ct., 40 .490 posyłek 
wartościowych.

Ogółem 421.606 przesyłek , zatem o 16.060 
więcej jak  w kwietniu 1889 roku.

* Z m a r l i  A nastazy M astalski, towarzysz sztuki 
drukarskiej, zm arł w Krakowie w 45 r. życia.

Ks M ichał Angelowicz, proboszcz w Trościau 
ce, w dekanacie uścieckim, zm arł w 73 r. ży jia  ą  
48 kapłaństwa.

M ichalina Tokarska, żona inżyniera asystenta 
kolei państwowych, zm arła w Czerniowcacb w 24 
roku życia

S ta n  p o w ie t r z a  Obserwatorjum szkoły poli 
tec,ulicznej donosi d. 29. maja o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w po­
łudnie d 28. bm. do 12. g. w południe d . 29. bm., 
mieliśmy w iatr co do kierunku zmienny od NW  do S, 
co do siły słaby (1 '3), niebo przew. zachmurzone, 
powietrze wilgotne (7 3 ’/u wilS- względ.), opad: 
deszcz ; wysokość opadu 6 5 mm.

Średnia tem peratura w tym czasie była - f - 19 1°C, 
najwyższa -f- 25 ‘6° C wczoraj pc połudn., najniższa 
-f- 1 4 '0 “ C w nocy.

U w aga: Wczołaj około 5. po p o ł , wieczór od
7 do ‘/ j  9 i dziś rano od 7 do 101 / a padał deszcz.

Zniżka barometryczna 750— 755 mm. znajdo­
wała się w środk.Szw ecji; zwyżka 770 do 765 mm. 
w lr la n d ji ; zniżka drugorzędna utworzyła się we 
wsch Francji.

Stan barometru zredukowany do poziomo morza 
był dziś o 9 godz. rano 759 mm. Barometr opada.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudnie d. 29. bm. do 12. w południe dnia 30. bm.

W iatr będzie co do kierunku połudn.-zachodni, 
co do siły mierny (2 '4 ) ;  średnia tem peratura doby 
pozostanie około -f- lO^O0 O ; niebo będzie lekko za­
chmurzone, względna wilgotność p o w iek o - posoeteń ie 
około 7 5 ’’/ ,  ? opad • deszcz chwilowy.

* J a l . r o ,  d. 30. m a ja : ś w 'FelikBa —  ćw 
Fioodota.

—  P o ż a r  n a  w y s ta w ie .  W ystaw a wiedeńska,
której dotąd szczęście tak przychylnem było, nawie­
dzona została we wtorek przez pożar.

W  pawilonie dla przemysłu cukrowego w y­
buchł 27. bm. wieczór pożar, na szczęście jednak 
tylko dach padł jego ofiarą.

Od czasu światowej wystawy w 1873 r. pod 
czas której zgorzał pawilon Lotziugów , na żadnej wy­
stawie wiedeńskiej nie wybuchł pożar

Było już około pół do 10. wieczorem, więk­
szość zwiedzających wystawę z powodu gwałtownego 
deszczu opuściła już wystawę, a tylko część zabawia­
ła się jeszcze w restauracji, gdy kilka osób przecho­
dząc Koło pawilonu dla przemysłu cukrowego, zoba­
czywszy, że z lewego parterowego okna sypią się 
iskry, zaw ołało: „Pali się 1 ogień! Z robił się po­
płoch, ludzie się zbiegli, zjaw ił się członek dyrekcji 
p. Hoehegger i ten też rozkazał zaraz otworzyć pa­
wilon, zwykle zamykany po zachodzie słońca. Straż 
ogniowa, która zaraz się zjawiła, weszła z stróżami 
wystawy do pawilonu, otoczyły ich kłęby dymu, wy­
dostające się z lewej strony pawilonu, a wkrótce bu­
chnął płomień, który po balustradzie do góry się 
pnąc, ■ prawie w jednej chwili otoczył dach ogniem 
i łuną rozjaśnił niebo.

Straż ogniowa wystawy przy pomocy miejskiej 
straży ogniowej z filii na Praterze i trenu centralnej 
straży ogniowej pod przewodnictwem swego dyrektora 
7 L ra  rozpoczęła ratować i za pół godziny ogień był 
ugaszony.

Pożar zniszczył tylko dach, część belek, wiąza­
dła i oczernił po części fasadę, mimo tego jednak 
straty są znaczne, bo kilka maszyn dla przemysłu 
cukrowego, plany maszyn i liczne okazy przemysłu 
zostały znacznie uszkodzone.

Pawilon był zaasekurowany całkowicie w w i­
giersko austrjackim  towarzystwie fabrykantów enkru

Miejscę po ia tn  oBwictlmm było ■alektrycznemi 
lampionami. -Z jddnei' ątrćmy blasu rozk.ełzanych pło­
mieni, z drugiej jasne, pogodne światło elektryczne, 
prawdziwie dziwny widok, możliwy tylko w X IX . 
wieku.

Na wystawie koni panował również popłoch, 
właściciele zaniopokojjni, chcieli konie wyprowadzić, 
czemu tylko zapobiegł sekretarz 6tej sekcji p. Metzl.

Przyczyny pożaru jak  dotąd nie są jeszcze 
zbadane.

Na miejsce pożaru przybyli: prezydent m ini­
strów hr. Taaife, radca policji Kupferschmiut, nad­
komisarz B ittner, dyrektor B ittinan i baron Klaudy 
z trzema lekarzami, 20 ochotnikami i trzem a woza­
mi towarzystwa ratunkowego.

—  N a  w ie d e ń s k im  torze wielką nagrodę k lu ­
bu wyścigów w kwocie 30.000 złr. w ygrał onogdaj 
koń hr. Mikołaja Esterhazego „A spirant". Totaliza­
tor plamił za reńskiego 14 złr. W czwartym biegu
0 nagrodę 1.000 złr. pierwszym przyszedł do mety 
koń hr. Baworowskiego „Cabotin."

— Starcie dwóch statków na Wiśle zaszło 
pod W arszawą w drugi dzień Zielonych świątek o- 
koło godziny 11. w nocy między statkam i „W isła"
1 „Polka."

Oba płynęły w jednym kierunku ku  W arsza­
wie, lecz „W isła" chcąc widocznie wyprzedzić kon­
kurenta, z całą gwałtownością na „Polkę" najechała. 
W strząśnięnie było tak silne, iż pasażerowie znajda- 
jący się na pokładzie poupadali.

Popłoch był straszny. Kobiety i dzieci płakały, 
a  kilka z nich zemdlało.
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Trudno sobie wyobrazić zamieszanie, zwłaszcza 

£dy ktoś zaalarm ował, iż „Polka* przebita idzie na 
dno. Isto tn ie statek  był uszkodzony, lebz powoli mógł 
>rzybid do przystani.

Kilka łodzi wioślarskich, holowanych przez 
..Polkę*, zostało uszkodzonych. t

W edług opinii pasażerów, wina starcia cięży 
rtem ikn  „R oU iu, k tó iy  «hMfią*aay był daó ey 

8t°ał „Wińh»“ , ie  ojA cofe, J j łb  wywiesić latarnię a- 
w m u ją e ą /  ' ■'* ' ' ■

— Jubileusz biskupi L e o n a  X III. Jeneralne 
•^ezydjum katoliokicb kongresów we Włoszoeh roze- 
•ł&ło do wszystkich katolików „prafe i za górami i 
®orzami“ odezwę, w której zwraca uwagę na to, He 

r- 1898 przypada 50-letni jubileusz biskupi Ojca' 
*Vf- Leona X III. Komitet żywi nadzieję, ie  katolicy 
^ e g o  św iata uczczę i ten jubileusz Ojoa św.
, —  A k a d e m ję  p r a w n ic z ą  wojskową w  P e te rs-  

0rKu ukończył z odznaczeniem p. Bohdan Kutyłow- 
j* P. K. jest ostatnim Polakiem , kończącym ten 

0(j  dwóch lat bowiem, jak  wiadomo, przyj­
mowanie d0ń Polaków zostało zawieszone.

r~ Z w ło k !  lekarzy śp. Doerflera i Miki, którzy 
poci«M5 cholery w roku 1855 padli w Przemyślu o- 
u&rą swego zawodu, przeniesiono kosztem miasta na 
n°Wy omentarz. Rzadki a godzien uznania dowód 
wdzięczności dla lekarzy.

—  K i l k a  p r z e m y s ło w c ó w  warszawskich otrzy­
mało immienne zaproszenie do wzięcia udziału w 
międzynarodowej -wystawie przemysłu górniczego i 
metalowego w stanip suroyym  i  przerobionym, odbyć 
się majęoej w Łondynit - w pałaeu Kryształowym. 
Otwarcie wystawy nastąpi w d. 2. lipca i trwać 
będzie do d, 20. września.

—  Ekzplozja. W  składzie min, a mianowicie 
w suszarni bawełny strzelniczej (pyroksyliny) w Mi-

ołajewie, nastąpiła eksplozja, przyczem zginął jeden
zni«r 1 ez^ reo11 żołnierzy. Suszarnia jest zupełnie 

azezona, inne budynki pozostały nietknięte.

( W ir g in ia ^ " ! ,  8ZCattr»- D * iałft-« ię  w Richmond 
V a «  ^ V o h X  K s e n i a  opery „Romeo i 

urzTaino-ojr "I* najw yżizem i tonami

Dział ekonomiczny.
Izba handlowa we Lwowie n ad esła ła  ua- 

stępu jące p is m o :
„Z bytecznem  by było rozwodzie się nad  tern, 

ja k  potężny w pływ  w y w ie ra ją  rac jo n a ln e  ta ry fy
kolejowe na rozwój pojedynczych gałft»r p ro t^ k o ji  
i p rzem ysłu , ja k  ożywiają handel, ja k  podnoszą 
dobrobyt k ra ju . -

N asz kraj odczuwa najbarrjjfe j niepom yślne 
sk u tk i owej po lityk i taryfow ej, JFÓ ra  nie pozw ala 
nam  konkurencji za k rajem , staw iając  zaporę 
eksportow i a  przeciw nie sprow adza do nas zag ra ­
niczną konkurencję przygualjającą nas zupełn ie .

W ysokie ta ry fy  frachtow e nie dozw alają wy- 
wozu zboża, drzew a, m ąki, spifytflśfrj jtlw a i t .  p. 
wyrobów przem ysłu  krajow ego, a  ta ry fy  d y fe te n - 
c jaloe p ro te fiiją  im port nafty  zag ran iczne j, zboża 
z R ośji i Rtfmunii, lub  przewóz na zachód i  t. p. 
przynosząc tym  znacznym  produkcjom  n iepow eto­
wane szkody m im o ceł przyw ozow ych, gdyż cła 
z ta ry fam i frach tow ym i ręka w rękę iść powinne, 
jeżeli nie m ają pozostać iluzorycznym i.

Otóż zam ierzając  w sp raw ie  ta r y f  frach to ­
wych obecnie obow iązujących tak  n a  ko lejach pań­
stw owych, jako  też p ryw atnych , m ianow icie n a  
kolei K aro la  L udw ika i  północnej kolei cesarza 
F erdynanda poczynić odpow iednie k rok i ce lem  ic h  
uregulow ania —  ud ajem y  się  do panów  in te re ­
san tów  z prośbą, aby raczy li n ad esłać  do Izby 
handlow ej jak  n a jry ch le j swoje życzenia i wnio1 
sk i pod w zględem  potrzeby zm ian  w ta ry fach  
frach tow ych  tak  d la  ruchu w ew nętrznego, jako 
też  d la  wywozu w k ie ru n k ach  kou ty n en ta lu y m  i 
zam orskim *.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego
g a licy jsk ieg o  za m ie rz ą  w bieżącym  roku, w m io-

zł5?iźenia się rządu do staroczechów  i w znow ienia 
dawnej m iędzy n im i ufnośo i, chwiejność tych  
o sta tn ich  w sp raw ie  ugodow ej,— chwiejność, k tó ra  
sprow adziła  stan  k ry ty cz n y  całej akcji, n ie u s ta ­
n ie . P różnb zaś g rozić  staroczęchom  rozw iązaniem  
sejm u czeskiego, chociaż bow iem  dla nich tak ie  

frozw rrrtaS ie P ^yńH W łobr gnaczną u tra tę  m anda- 
JłóWi«,ą© p rzecież w  ełjfceuBj. cfr#iK ag itac ja  wy­
borcza w C zechach, ze  w zg lę d u p a  panslaw ityczny 
m łodoczechów  k ie ru n ek  i rozjjyząn ię-się  panslaw i- 
stycznej propagandy  ze stropy  Rosji, byłaby popro- 
stu  ogólnie n iebezp ieczną —  a spraw a pożądanej 
ugody nie posunęłaby  się  przez to jednakże wcale 
naprzód.

T ru d n o ; koniecznością polityczną je s t,  aby 
n gab ine t, g ab in e t b r .  Taaffego, przeprow adzi! 

ugodę p rzy  pom ocy dotychczasow ych swoich soju­
szników w sejm ie czeskim  i nienMecko-liber&Inycb 
posłów —  a to, pod zagrożeniem  własnej klęski, 
p o strad an ia  w łasnej ra c ji by tn . Szanse nie są j e ­
szcze zupełn ie  stracone, mimo, źe is tn ie ją  dwa 
sk ra jn e  p rądy , w prost sobie przeciwne, k tó re  usi­
łu ją  rozb ić  ugodę pod m aską naw et jej patronizo- 
w am a daw ny cen tra lis tyczny  i nowy panslaw i- 
s tyczny . Z achow anie s ię  wszakże tak  sz lach ty  h i­
storycznej ja k  i posłów liberalno -n iem ieck ich  nie 
po eg a  dotąd  żądń&mu zarzn tow i, a chodzi wła­
ściw ie o w zm ocnienie napow ró t i d o d a je  ^otuchy 
szeregom  sta roczesk im . S praw a na*serjo m usi być 
t r a k to w a n ą — je ś l i  n ie  m a przynieść szkody syste 
mowi konsty tucy jnem u i  monarchii.

dhwego pisma tutejszego, obniża administracja 
w poszczególnych wypadkach, na żądanie p o ­
t r z e b u j ą c y c h  tego, cenę prenumeracyjną 
miesięcznie z 2 zł. na 1 zł. 10 et., a kwar­
talnie z 6 zł. na 3 zł. 30 ct.

Za normę teszakże poczytywać należy 
w ny zamieszczone to tytułowym nagłówku.

T i t a a i y  „Graty Narodom

W e w czorajszym  ju ż  telegrami® zaznaczy
siąeu  s ie rp n iu , w y słać  kom is ję  sw ą do Ś zw ajca- liśm y  zn aczen ie  o św iadczeń  z ł o ż o n y c h  przez se 
r j i  i O ldenburga —  ce lem  za k u p n a  b y d ła  o ry g i- k re ta rz a  p o se ls tw a  se rb sk ieg o  we W iedniu m in i

a i l h m n n o i n n a m o n w n ł i  .  .nalnego  d la  eb ó r zarodow ych  su b w enc jonow anych . ate rs tw u  sp raw  za g ran ic zn y c h  mona'r
.  uajw yzitem i tonami i Chc4c) przy  te j sposobnośc i i in n y m  hodow com  p0g rze fiU pana K azań sk ieg o , b. redaktora

wieczną przysięgał miłość priw adonni*, nagls, w y- I w k ra ju  u ła tw ić  sp row adzen ie  tak iego  b y d ła , po- „ ;kr.  — *straszony zapewno a nory-sapałem  Roman m ńaw ial . t—aia no - 1, „ ---------------- --------—  on-iOgU, W- rn^C łllla-
n ik a  Velika Srbia, k tó ry  s ię  odlIiaCza,„,.„... ;_    łnm   :-się na seenis szczur, bisgnąc* wprost ku Ju lji. N a l ~ ^  tU ™  *r 9 n  -* —*” ■"

widok ten primadonna mdleje, bohaterski ten 
ka za kulisy, Szczur zaś przeskakuje parapet i wpa 
da między orkiestrę, staczają 
W ylękniony artysta zaczyna■ --4 ----

-  —  f  _ _
między orkiestrę, staczając się n a  ogromny bęben 

Hękniony artysta  zaczyna co s ił  bió pałką w m 
■trument, wywołując najokrop 
gdv reszta, ra i '.” 1’- - * '

 ............  - W < p «  k „  »  „ i i .  H 6 r , - n » j a a l . j  i ^ o .  » j - 1  p ^ c i w
widok ten primadonna mdleje, bohaterski tenor zmy- m ieu ien ięm  rasy , w ieku, ro d za ju  i ilości sz tu k ) w szelk im  p rzy jac io ło m  m onarchii- w V °
ka Za knli.w *— -------' J w pa.  . ■drAflom Knmitrain Tn.» <«'»" 'TO,!'1 '

bęben. -

Z  ,  I g n ita rz e  o b ecn i S e rb ii i je j  m inistrow ie, za  w y-. -. - - - . t -  —juaropniejszy hałas, podczas * t c y i n e  to w a r z y s tw o  d l a  p r o d u k c j i  o le -  .gdy reszta muzykantów, na wyścigi opuszczając swo-1 .
js  miejsca. wvwr«»« — - -

ad resem  K om ite tn  Tow . gosp. galic . we 
®n-1 Lwovfitf’  ńł. O sso lińsk ich  Nr. 15. I. p ię tro , p ise 
in‘ m nie w n ieść  należy. w ie lk ł “ ‘“ “ s‘r j*ck *   u“ czn ą , w zięli udział w szyscy dy -

Aol“ iłi.8ca. *yw raca"''gw au  ^ “ 1®* opuBZOZW  ,w o '  , ,  w ~ - ............................  j .nalej i przedostai. „■ Pulpity. Szczur wędruje J d w  m in e r a ln y c h .  B ank  dla k rajów  koronnveh p. G ruicn  .
“ dleję, to wskakują v i*z6w- D am y to (L ńuderbank) o trzy m ał już  podobno koncesję na p rzy jac ie la  R osji ? ab ine t“ ’ ł  znaneg0
eukn.ami. Osobv n , . k l’ 82cz«lnie otulając się utw orzenie „akcyjnego tow arzystw a d la  nroduW fi . JI* F ó łu rzędow a wiedeńska Poltt.
u m i e j ą  ze 8»Ierjach i w lożach siedzące, olejów m ineralnych  i wytworów chem icznych* .a * y w« | , ó»4lo najpoważniejszych^^ kom uni-
eania. W idzowie o isń . ?  popłoch d0 "P1'  RozchodP  S1̂  J ^ z c z e  ty lko o n iek tó re  m a ło zn a - f  , m in <*terstwa • w iedańsk ieco  przynosi w ia- 
Pootwferać wvjśCia 7?  9 do drzwi tak> iż musiano czne zm iany  w s ta tu ta c h , po k tó rych  u sku teczn ia  dom o^ć, iż te raz  n R» i ^
b i ł  o na wypadek po ia- n iu  tow arzystw o wejdzje w życie. Bank nabył już ośw iadczy ł tn in ia f  , ' sekr P° Se,8tw ^
M  szpady i ńbecnyeb ofiwrów do- niektóre- zak łady  przem ysłow e w ten  suosób *! honn™  n i8 te re tw u sp raw  zagran icznych , iż

i— —11 ^ ^ r a o n y m eiosem położył dotychczasow i w łaścio jśle  w iększą połowo aan^ sk i czy n i°n e  n» pogrzeb ie  zm arłem u K azari-
S c z n a ? 91'0 ę ceny a7 “ u o d n o siły  się  ty lko  do charak teru  tegoż

’  ZU0Śe P ^ a c M  na r ^ « J e  o g ic ró w .M in is te r s w o  ro ln ic tw a n r ,  f  1  1 ° ficera ochotników , a nie jak o  do
lokdW yŁ  ' ęafzeiwanej; ł 0 w praw dzie po trzabę założenia y O im c t^ a  «*na- p o lity k a  i dz ien n ik sr™  V .V  . . .

7~ N a d r a ^ a e i i  iz raelsk iej » • ‘ wv n nfk ‘ oświad0zyło jednakowoż na odnośne przeniawiała na uiicy’ 080 1808 ’ ora
6J g ^ y  , w ^ ł u  k ra j ., ż e %

n ie  stoi w stosunkach
to  wiadomość rozto log ra1

j s -  ten , - w  i  ^
usiln i, śro*lk6w zaradczych. D epartam ent poleca Drzez z n i e . i .n i .  m ?  ■’.fea 1 ogierów , t. j .  w raca nil m e i a d n . j  uw agi drażliwej, zw h szcza  

n . w . 4  ,C W P  rtam *D‘ p o l,t* ?  J  S — “  » » ‘«J P o trz eb n jch  . t a c j j ,  lub  to i  U j  te  pochodź , od 8l . h ;0 i, i L l „ c z k i c b , - b v ć  moi8

p o -  r d ,° ’ ! * obe’ ' ™  » * « e ‘
po p o m a m '.„ l „  si,  \  kom iW ou . X * n  l o n ?  K  T 1”” 0’ U U  '* 8 °  nie w ierzym y, aby z tego

E 2 1 ^ w ° . o l ‘„ a l „ f  Dj S ' “ tÓ1” ic lw * m i“ . WJi*'!llać  » B,18 r» 'n  -  i* k  - O - l
_  / io i ^ ykaz ,k ładek d l a  d o t k n i ę t y  o h  g ł o d e m  w tia lie^ . (O, a.)

„  . k s |ę in a  Windischgr&etz, jako dochód z kon 
Wrtu 630 zł. Kam i fal ---------------  100 -1 T a r g  w o łó w . W iedeń dnia 28. m aja NaOf»V łotenr   i  . . . . J ' 1 “

Benedvkt V  P#w- w *yw<» ze sssa- f« couo po 52 do 5 4 ,5 6 , 58 zł. Węgier-
* i .  59 zł. Niemieckie po 54 doj—rur^T1' W j uy  M*

    -  —  - - -  ^ 5 ¥ , e i  zL ■*“ kilo  mięsa.»jłi, Andrzej B ugiera, yuMan Rkurow IC z, Tfaz ®_ j
Miohalewski, Jan Matkowski po 1 zł. Z Cięciny. 
cinek, dr. Janota, k«. W l. Dobrzański po 1 zł 
. . a  —:.. -  -  ■glank 3 a ł. M. K oral,

„  J ,
pogłoska —  jen . T hóm m el, poseł au s tro - w ęgierski 
n a  w akacje. A le, żeby zw róciw szy u w a g ę . 
podobne dem onstrac je  i podniósłszy  c h a r ^ t e r  
ich  draż liw o  -  obraźliw y, p rze d staw ia ć  pólniej 
jak o  zupełne w yjaśn ien ie n ieporozum ien ia  i  aa-i n t « - * '

rafianie 2 zł. ______     „ « iU , oęurai«wiuz,
fcs. M. S iew ierski po 60 ot. Bosobezik, Falsnlsr, F . 
Karasi ii ski po 4 0  ot. Oarl K rsbs 50  ot. Rndbemer, 
Ąntoni Kudrna, J .  R. po 30 ot. Palnek, W. G„ Joh  
Stefan po 20  ct Ludw ik K erw in inżynier z W ar­
szawy ze składek 242 zł. 35 ot. M agistpat m. Ja i; 
worowa 19 zł. 50 ct. N. N. z« StarycŁ Brodów 11 
zł. 24 ot. M agistrat m. Stanisławowa 457 zł. 2 ct.

Chwilowa sytuacja.
* P ra g i o ch w ie jn y m  s ta n ie

p r a w ę  stosunków , że pau B a r lo w a c  o św ia d c z y ł  
iż  co in n eg o  m yśleli dem onstru jący

■  1 —  to  w ydaje nam  się, dobrow olnem  z łu d z e n io m  
* niepom ocnem  d la  is to tn e j n ap raw y  stosunków .

■M 20  ot. Liebman 5 ct.

Feliks Dybuś 5 zł. W ład. Terenkoczy 1 zł. D r. M*- w rażen ie .
jewski l  zł. S t o w a r z y s z e n i e  czynnej miłości bliźnie- m e £ * b i* e tu 1 ir .  o _ uytJ KW6gt ,
g-- we Lwowie 25 zł. Tebinka, Bardach Krochmal « |ifze d za jąc ą  w ypadki, rzu c a ła  już o n m ii
pe 1 zł. Dni, Fuzyk, Cbajes L n ft po 5 0  ct. Zbftin- pub licznej do ro z tr^ sa n ia ." ' T ak  k ry ty czn ip  sm n

—  -  '  w a n ie  Stoi w cale Jeszcze. To m ie liśm y  s 51 I
bnośó ju ż  w czoraj za zn a cz y ć ; chociaż do n o r- 
m alnego je j  p rzeb iegu  pozosta ją  d a lek ie  je szcze

O negdajsza  rad a  m iń is te r ja ln a

W iadom ości
ugody 
m ię jsou  
powBzech

. ^  m iniony piąfc^Ir (23. b.

I*

Teatr, literatura i muzyk*.
—  T e a 11 we W iedn iu  

wy-

 —jo lu *  we w if
kn Przedstaw iona w cie ra j po raz drugi Pod p rzew odnictw em  cesa rza , za jm ow ała  się

„Handlarka uśmiechów* zgromadziła w  teatrze tó- łą c z n ie  a  bardzo g rnn tow n ie  —  i«v
wnie jak  pierwszym razem liczną publiczność, która -urzędowe zw ie rzen ia  —  
po każdej odsłonie wyrażała swoje zadowolenie hu- 
cznemi eklaskami. Istotnie też, tak wspaniale w ysta­
wionej Bztuki, wszyscy na to jednomyślnie się godzą, j ~ - e--*"0- '3 *«j«?cie się  tą  sp raw ą w sfe rach
u r o  T . n r A m i a  J - i  1 - “ " -  — : J "

m .) odbyło się 
dziś uroczyste

w P e te rsb u rg u , n 7 l V 7 / Stwa d°% °* 
Wi c z u .  k tó rv  »  ! .„ k.W rem  P° Profe 

J mow 
ia n am i

ja k  w iadom o —  słynne ju ż  dziś uroczyste 
posiedzenie S łow iańskiego Tow 
czynno jc i w P e te rsb u rg u , na ] 
sorze F i l e  w i c z u ,  k tó ry  w sw ej mowie zagaja 
ją c e j sk re ś l i ł  walkę m iędzy Słowianami °
cam i, w ystąp ił jako drugi główny m ówca  _____
wista P o g o d i n .  Ten mówca według s p r a w o z d a ń .

jak mówi* pół- l ^ l eio»naj‘,-1jr y W ros^ 3tich dz‘0nn ikach  przed- J “ 1* ,p . 'Stawiał w jak najczarniejszych barwai-n nnłnianie — >wi e r *e u»  -  sprawą ugody. Od tej Rusinów w A u str ji. Ż ycie Rusinów ^ t e m  państw ie
hu* chwili d a tu je  s ię  te l i  zwrot ku  lepszem u w Prft- jest, wedle niego, nieustanną w alka a i J - w

odzą* ^7,e» * g i b s z e  za jęcie  się  tą  sp raw ą w S fe ra ch : wo 1 '*iaie: “
L W « 1 . n i.  w i d z i . . . :  O d p i i w m g ;  urzędowjih. H ra b i .  T ^ ff . miat p o w ie J .ie ć  p r a .d

aktu do o n f s tn i t r  M równo świetne dekoracjo pędzla kilku dniami delegowanym n iem ieck im , h r . Oswal- 
p. D iilla jak  i  nader eleganckie urządzenia, trzym ane ,)owi Thun i B a rn re ith e rto w i, k tó rzy  się  doń  zg ła- 
ściśle w stylu japońskim , wzbudzają ogólny podziw. w sprawie reformy o rd y n ac ji w yborczej z g ru - 
Kuplety, śpiewane w akcie czwartym przez^ p. Skal- w ie i t i e i  w ła sn o śc i n ieo rdyuack ie ), i i  przeprow n-

r a .  ń a  naszej soeuto w yStaw ieną, )*o~ei» n j t g r p o ę  dla k tó ry c h  p ra y ję ę ia  p o tr z e b n ą  
kom ie  iw ia tłb  «n*łS iżw * io p ts ro  w  «p«n mTTStWuIkr atAfT,t-.m  w iększość , m oże o c i ą g u ^

krakowski*.; w  ^,0 j ekce\N !|% ce z a p a try w a n ie  s ię  rz ą d u
i , l r  -  ■ v-

a Niem 
pansla-

wierę,- %

 ̂ ^  uu uułLit  I j i w *1 potrzeDną j e s t  za s trzeżo n a
krakowskiej. W  sobotę rozpocznie u nas p. Maroello I Więks-zość, może ociągnąć się  la t  trzy
szereg gościnnych występów. I Czfcer^  To —    • -

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś„ czwar- 1  7 - '  . "I IUP eiJ“ e pogrzebanemfvir s * 4 • V " J j- ,, - j .  I onegdajszaj radzie, acz spraw atek po raz przedostatni przed odjazdem opertki do j  ̂ Q̂ o l„   Ł . . .
Krakowa „H anć1- ' -  '  ’ ’ * "

ktach Gau    . -  - -  - . ----------- *“ ouocm e zapatrywa
Wystawa. —  Ju tro  w «iał-V »«f«tni I ni» aa inż «noVoln;«5.--

zostało , ja k  się  zdaj zu p e łn ie  
onegdajszaj radzie, acz sp raw a p rzez to  nie 
s tra d a ła  sw ych tru d n o śc i. —  I  je ż e li  Politik

iflOOrol lrAnof-b--1-

ntt
po.

(o r-
 ___   —  i  jeżeliK W W , H andlarka uśmiechów“ s z t u k a  japońska p. K iegera) k o n sta tu je , i i  obecnie . —

w 5 aktach G autier’a, z muzyką P r .  Słomkowskiego. ^  juŻ 8pokojn ie jsze, to  z  d ru g ie j s tro n y  je j
Nowa wystawa. —  Ju tro  w P f ^ k  po raz doniesienie, i i  zam iar zw o łan ia„Handlarka uśmiechów*. -  W  so b o ty  .H rab i"*  douiSara*. Pierwszy W sobotę „Hrabina don iesien ie , i i  zam iar zw o ian ia  napow rót sej 
y j w  . iie rw szy  gościnny występ panny  Heleny Mar- n a  m iesiąc lip iec  zo s ta ł porzuconym , a sejn 
cello artystki teatrów warszawskich. —  W niedzielę ragki po odroczeniu w poniedziałek, 
po południu przedstawienia nie będzie. —  W ieczór P 

C iurkiew icz i D ziurkiew iozu fraszkahranamnTTTin—Abrahamowicza 
—  P . B 

dniaob 
Rienzi 
sem

m
i  p i a a a i ,  „ u i u u m u i u  w  pum eaziałek , zw ołanym

i. L dooiero zostanie n a  w czesną je sień  — nie okazuje
fraszka scemcz • ^  8zkopuły akcji, ja k ie  się nagle w yłoniły, zo-

, 7 ““ d ro w s k i ,  występował w ostatnich stały naprawdę osunięte.
V  n-9perzodraadeńakioj w ó o p erao h  (Faust, Taż sam a Polityk wzywa h r. Taafego, aby

i; In n n h au se r i F ra  ns — ■ - z j ak iś o rg an, notorycznie poufny m u, w y jaśn ił

swoie stosunki z m łodoczecham i, gdyż ona (Politik) 
ma wiadomość, że prezes g ab in e tu  ośw iadczył 

wódcy staroczeskiem u, po głosow aniu m łodo­
czechów za ugodą ittdem nizacyjną galicy jską, „że
noDrobuie p o z y s k a ć  młodoczechów, aby w spraw ie
L o d y  czeskiej n ie  robili p rzynajm nie j fakcyj- 
uguuy widać, że z m m i daje się ga-

F ra  Diavolo) z takim snkce_ 
sem, ze zaangażowano gó n a  św ietnych warunkaob do r . 1892

—  G a r t r j a  k r ó l e w s k a  londyńska wybiera
co rok z Salonu paryskiego sztuk pięknych 1 0 0  o- 
bn»ów  najwybitniejszych i  w ystawia je  w Londynie. 
Salon paryski tegoroczny w ystaw ił 2500  obrazów. 
Dyrekcja galerji królewskiej londyńskiej zaprosiła 
osobnem pismem p. ‘Wojciecha K ossaka, aby pozwo­
l i ł  w ystawić swój obrM, obecnie M naoający powsze­
chną uwagę między wybranemi.

. -a lk ą  o język , p ra  
- ,  - w szy stk ich  au 3tr ja ck ic h  Słow ian 

najgorzej S toją R u s in i; po w iększej części d la tego , 
iż  ich ję z y k  i  ich  W i a r a  są t e ż s a m e ,  j a k
r o s y j s k i e .

Ta przemowa Pogodiną służy ła za tło  do 
dalszej alokucji metropolity P la to n a  o pomoc dla 
ginących % nędzy galicyjskich włościan.

Tj  r >  1 i j u u n i n a  i y u  u v .  j ł ł u j c  a o t c i  l  u i u u i i u c j  At i  J- .  A h t / J t

ffana t n i n l  z, don? sz^  Ż6 Daj* n a czniejszo  or- kolei Południowej (Lombardy) 113 75. Akcje kolei 
flikeio m;<i!i™y k ^ re  m ilcza ły  O kon- | Alfńldzkiei — ■  Atcio lrnlei Pańafarnmoi 9.0ft

W iedeń d. 29. maja. Ogólne zgroma­
dzenie kolei południowej przyjęło do wiado­
mości sprawozdanie o wynikłościach, zesta­
wionych tym razem odrębnie dla linij an- 
strjackich z pominięciem sieci węgierskiej.

Rada zawiadowcza została upoważnioną 
porozumieć się z rządem co do brzmienia 
oświadczenia, zawierającego warunki ewentu­
alnego przyjęcia linij towarzystwa przez rząd. 
Prezydent zawiadomił zgromadzenie, że Rada 
zawiadowcza zbadała sprawę konwersji, doty­
czącej przedewszystkiem pożyczki 6-procen- 
towej, projekt ten okazał się jednak nieko­
rzystnym i dlatego go zaniechano.

B erlin  d. 29. maja. Peters w liście 
z dnia 2. marca z Ugandy zawiadamia, że 
zamierza rozpocząć powrót do Bagamogo.

B e r l i n  d. 29. maja. Reichsanzeiger do 
nosi, że gojenie się wywichniętej nogi cesa­
rza Wilhelma przybiera normalny i pomyślny 
przebieg.

B erlin  d. 29. maja. Utworzoną została 
komisja dla ułożenia nowego wojskowego ko­
deksu karnego; reprezentowane są w niej 
wszystkie korpusy przez oficerów i sędziów 
wojskowych.

W i e s b a d e n  d 29. maja. Jak słychać 
aresztowano w Moguncji niejakiego Peterse 
na, emerytowanego kapitana szwedzkiego, za 
szpiegowanie w obrębie fortyfikacyj mogun- 
ckich.

W r o c ła w  d. 29. maja. Prowincjonal 
na władza szkolna zawezwała wszystkie wyż­
sze szkoły na Szlązku, aby w swojem spra­
wozdania administracyjuem podały stosunek 
liczby uczniów żydowskich do chrześciaóskich, 
tudzież jak się ma rzecz z pilnością i postę­
pami uczniów żydowskich.

Bern d. 29. maja. Rząd szwajcarski 
podziękował biskupowi genewskiemu, Mermil- 
odowi, że go zawiadomił o przyezłem wy­

niesieniu do godności kardynała, i z sz^pe- 
gólnem zadowoleniem przyjął zapewnienia 
Mermilloda, co do doniosłości tego faktu pod 
względem utrzymania dobrych stosunków mię­
dzy Szwajcarją a Stolicą apóst. i Eościołem 
katolickim w Szwajcarji.

P a r y ż  d. 29. maja. Członkowie kon­
gresu telegraficznego zrobili w ycieczkę do Com- 
piegne zamku Pierrefonos. W czasie śniadania 
jeden z delegatów austrjackich Obentraut 
wniósł toast na cześć obecnego tam ministra 
handlu, na który odpowiedział tenże w ser­
decznych słowach.

Peterebnrgr dnia 29. maja. Ambasa­
dor w Berlinie Szuwałów uda się do Frie- 
drichsruhe ,  a to na zaproszenie ks. Bismar- 
ka, dopiero w lec e , kiedy polityka spoczy­
wa. W wizycie tej nie upatrują tu nie szcze- 
góluego, pozycja Szuwałowa opierała się głó­
wnie na przyjaźni z Bismarkiem.

W Rosji zabroniono pamiętniki Boden- 
stedta (poety niemieckiego, który w młodości 
spędził długie lata w Rosji i Tyflisie) z po­
wodu rewellacyj o Katkowie i Pobiedono- 
scewie.

R z y m  d. 29. maja. Obiega tu pogło­
ska , że cesarstwo niemieccy przybędą we 
wrześniu do Monzy (pod Medjolanem).

B elgrad  d. 29. maja. W kołach do­
brze poinformowanych uważają za wielce pra­
wdopodobne , że odwzajemniając się rządowi 
bułgarskie.mu, wyszle Serbia wkrótce do Sofii 
stałego reprezentanta swego w charakterze 
ajenta dyplomatycznego.

L o n d y n  d. 29. maja. Daily Chronicie 
twierdzi na podstawie pewnych wiadomości ze 
wschodniej A fryki, że Niemcy zabraniaj! 
wszelkim karawanom wstępu do ziem ich wła 
snoś-.ią będących , jakoteż pod ich protekto­
ratem stojących, co jest naruszeniem kon­
wencji z r. 1886.

W ie d e ń  dnia 29. maja, godz. 1 min. 55 po 
południu. Akcje kredytowe 304*— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 105*20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 343*75. Akcje Banku anglo-austijackiego 
149 70. Akcje Unionbanku 244*— .  Akcje kolei Karola 

|  Ludwika 195 50. Akcje kolei Północnej 271*— .  Akcje

Towarz. kred. gal. ziemek. 6 % .....................100 60 101 30
i ° / o ........  98-30 99—
5<70 los. w 37 lat. 100 60 101-30
4% los. w 417, 1. 95-35 96-05
47 ,%  los. w 52 1. 10015 100.85
4%  los. w 56 lat. 94-60 95 30

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3%  57-— 60—

„ (i- 5%) 27 ,%  - - 47—  60—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galic. 5% m. k........................  104-30 105—
Galio, funduszu propinacyjnego 4%  . . . 92-20 92 90
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . . 100 75 —1■—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 104-50 106-—

z r. 1883 4 7 ,%  . . . .  9810 98‘80
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ...........  22 50 24 50
Losy miasta S tan isław ow a....................... _ • — 34—

VI. Monety.
Dukat holenderski............................................... 5-49 5-59
Dukat c e sa rsk i....................................................  5-52 5-62
N apoleondor.........................................................9’32 942
Półimperjał ro s y jsk i..........................................9 65 9-75
Rubel rosyjski s r e b r n y ...........................................132  1-42
Rubel rosyjski p a p ie ro w y ................................. 1 '35'/, 1377 ,
100 marek n iem ieckich ....................................  57-60 58”—

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dnie, 29. m aja  1890.
Hotel Krakowski. Ks. Kupera z Chomi&kćwki. M. 

Skulimowski z Kossowa. A. hr. Potocki z Podola rosyjskiego. 
S. Krzyżanowski z Tłustego. A. Bosch z Kozłowa. Z. Dobro­
wolski z Podola rosylsk. S. Za grodzki z Królestwa polskiego. 
J. ks. Walenta z Grzymałowa.

B o it i Angielski. F. Czerniakowski z Klim ko wiec. 
J. Mieczkowski z Terpilówki. J. Biliński z Stanisławowa. 
A. Karaś, B. Dziewiński z Krakowa. R. Hanozarowski z Dro­
hobycza. J. Pietruski z Sokołowa A. Aliskiewioz z Chmielisk.

Hotel Żor ta . M. hr. Tarnowska z Wołynia. A.’Ger- 
mann z Munkacza. J. Borowski z Dobromyśla. St. Zwolski 
z Bryniec. J. Jarolin z Przemyśla. C. P. Perkius z Słcbody 
rungurskiej.

H A D E S Ł A U K
(Rubryka ta nie pochedii ed Redakcji,  która też żadnej 

edpewiedsialneśoi ni% nie bierse na siebie.)

Scliwarze Seidenstoffe ven 60 kr.
bis fl. 11 65 per Meter — gl&tt und gemuster (ca. 180 
rersch. Qual.) — vers. roben- und stuekweise porto- und 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflief.) 
Ziirich. Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. i

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do natnralnej wielkości — wykonywa 

fo to g ra B o a n y  i. HeiUiera A k a d o m io k a  18.

O późnienie doznane w leczeniu  chorób m ło­
dzieży, k tó ra  liczy  n a  ry c h łą  sku teczność esen c ji 
s a n ta ln  pochodzą je d y n ie  z licznych fa łszerstw  
ja k ich  ta  esenc ja  je s t  p rzedm iotem . T rzeba więc 
koniecznie być pew nym  czystości używ anego pro­
duktu . L ekarze d a ją  p ierw szeństw o kapsu łkom  
okrągłym  wychodzącym  z laborato rjum  p. M idy , 
znanym  dobrze m łodzieży, k tó ra  używ ała  n ie d a ­
wno kapaiw y, albo szprycow aii. 310 6

W iadom ość użyteczna.
P rzy p o m in am y , i e  W in o  C h a s s a in g  j e s t  

p rzep isyw ane p rzez  lekarzy  od la t  20 p rzeciw  
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie­
niu (dyspepsji), gasłralgii, utracie sil i apetytu. 
Z n ajd u je  się w głów nych  a p te k a c h . 295

Ciągnienie Jnź 16. czerwea b. r.
G łów na w ygrana zł. 50.000.

3 ° / 0 L O S Y

Zakładu kredyt, ziemskiego aistr.
sprzedaje po kursie dziennym 

albo też w  rat&oh mleslęoznyoh po zł. 5,
gdzie po złożeniu pierwszej raty wszystkie wygrane 

już należą do nabywcy.

P E O M E S Y
na te losy z Banku „Mercur* we Wiedniu p# zł. 1-50.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy 1 kantor wymiany we Lwowie. 

Wydawnictwo gazety losowań „ N A D Z I E J A "
Prenumerata roczna na prowincji 180.

 uoiąrt m ilcza ły  o kon-1  Alfóldzkiej —  — - A icje  kolei Taństwowej
flikcie m iędzy  p rzew ódcam i teg o  s tro n n ic tw a  R i- I Akcje kolei Lwowsko-Cierniewieckiej l  _ • J 
ch te rem  a  H&nclem, i o n ie w y b ra n iu  p ierw szego  I —  '*
n a  p rzew odniczącego  klubu, zaczy n a ją  się  o św iad ­
czać obecn ie  stanow czo  p rzeciw  R ioh terow i. Vos».
Ztg. p row okuje n aw e t d a lsze  w y jaśn ien ia , m ogące
SDOWOrinWft  ̂ —spow odow ać oddziolaoi*  s ię  p rzy ja c ió ł K ici)te/a  
Berliner Tageblatt zarzuca zaś R ich te row i osobisty  
sposób p row adzen ia  p rzezeń  w alk  p a r la m e n ta r­
n y c h  i b ra k  przym iotów  kw alifiku jących  go n a  p rze - 
wódcę s tro n n ic tw a . S p ó r ten  zysku je ak tn a lu e  
znaczen ie  ze w zględu n a  nowe ugruppoW ania 

parlam en c ie  n ie m ie ck im  i  na opozycję R i ­
c h te ra  przeciw  p rzed ło żen iu  w ojskow em u —  P °d* 
czas gdy  s tro n n ic tw o  je g o  t. z. „wiolnomyśliiyel1*
p rzech y liło  się  ju ż  w idoczn ie  n a  s tro n ę  now ych 
rządów .

Czas odnowić przedpłatę !
D l a  n o w o  p r i y o t ę p i ą j ą c y c l i  p r e ­

n u m e r a t o r ó w ,  którzy dotychczas nie abo- 
110wali „Gazety Narodowej* z powodu wyższej 
je j ceny prenumeracyjnej, aniżeli pewnego szko-

kolei węg.-północno-wachodniej 198 50. Losy ko 
munalne wiedeńskie 147*50. Akcje Tow. tureckiego 
119 50. Galic. oblig. Idemn. 105*— . Akoje kolei 
północno -  zachodu, (lit. B . E lbethal) 229*— . Losy 
regulacji Cisy — *— . Akcje B anku dla krajów koron­
nych 226*— . Akcje Bankverem u 117-25. Rosyjski 
rubel papierowy 136-— .

4%o% ren ta wspólna 89 20. 5%  ren ta austr. 
papier. 101*50* 5®/0 renta austr. złota — *— . Renta 
4%  wąg. złota 103 80. 6 %  ren ta w ęg. pap. 99*80 
Napoleondory 9.34. M arki niem. 58 47.

j i o i F  z a M  to p im y  S i. M j .
® we Lw owie ,  ul. Akademicka 10.

Osołmy oddział dla w  i osoba? dla m ężem n.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

O twarte od godziny 6 rano de 9 wieczorem.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

W l e i e m e i e ł  f t o ł ż o w s .
Lwów, dnia 29. maja. (Z Izby handlowej).

L Akoje za sztukę.
płacą iadają 

. 194—  li)6-— 
233"—

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k.
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 230-—
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a  . 303-— 306- 
Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. . . .  —■•— 216-—

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galio. 5 * / , .....................  101-30 102—

„ 5*/. wyl. 10% . 106-65 107 35
Banku krajowego 4 7 ,%  los. w 51 latach , 99—  99 70

Da Lwawa przychodzą :
Z K r a k o w a ...............................
Z Podwołoczysk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze .
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .  .
Z Suczawy, Czemiowiec i Sta­

nisławowa ..........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i Stryja .........................
Z P esztu , Lawocznego , Chyro 

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a .....................

Z Bełżca (Tomaszowa)

Ze Lwewa odchodzą :
Do K ra k o w a .....................
Do Podwołoczysk . . .
Do Podwołoczysk z Podzamoza 
Do Suczawy, Czemiowieo, Sta­

nisławowa i Husiatyna .
Do Stanisławowa, Czemiowieo i

S u c z a w y ..................................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, OhyTowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Lawoezne-

go 1 S u c h e j ..........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna , .Laworanego, Pesztu,
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa do Bełżca : we wtorki pociąg mięsz. o godz. 
4-43 popoł., w piątki o 2 29 popoł.

Z Bełżca do Lwowa: we wtorki i piątki pociąg mięsz. 
godz. 10-17 przed połudn.

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

Potp
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1 1
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GAZETA NARODOWA zJPiątku dnia 30 Maja 1890. Nr. 123.
L. 779. Obwieszczenie. 1640

Celem zabezpieczenia budowy mostu sklepionego na drodze 
gminnej z Gródka do Janowa wiodącej (w lesie Wielkop lskim) 
obliczonej ogółem na 2186 złr. 25 ct. w. a. odbędzie się w W y­
dziale powiatowym w Gródku dnia 9. czerwca 1890 rozprawa na 
podstawie ofert p isem nych."^

Należycie ostemplowane i w wadjum 10°/o ceny fiskalnej 
wynoszące zaopatrzone wynosuące oferty wnosić należy do Wy­
działu powiatowogo w Gródku do dnia 9. czerwca 1890 godziny 
11. przed południem.

Bliższe warunki robót, tudzież plan i kosztorys przejrzeć 
można w kancelarji Wydziału powiatowego w Gródku każdo- 
dziennie w godzinach urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej
Gródek, 21. maja 1890.

W .  Ś w i s z c z o w s k i , M .  K u l m a t y c k i ,
sekretarz. zastępca prezesa.

w i
ielka gospodarcza

leśnicza,
maja do 15 pażdz.

10 tano do 10 wiecz.
artystyczna 
i przemysłowa

ystaw a w
Wodotrysk świetlany.

Park i rotnnda. 
Wlacz6r alaktr. oświetlone. ¥iedniu w-t?p 40 ot-

wrotom
W  niedziele i św ięta

3 0  o t  lezi
Bilety dla d tiec i 2 0  ct.

Poszukuję wspólnika
z kapitałem od dziesięciu do dwudziestu 
tysięcy guldenów do bardzo zyskownego in­
teresu agencyjna - komisowego. Z powodu
zajęć dotychczasowego właściciela tenżs 
interes może być ewentualnie adatąplsuy 
zupełnie. Oferty adresować: „H. G. 1367“ 
Haaeeneteln & Vogler (Otto Maass) Wlen. 

2891

Świeży transport
w wielkim wyborze

Płócien, bielizny a t o l  owej, chiffonów 
chusteczek do nosa białych i kolorowych

1224 oraz wielki wybór

Maszynista
do tartaku lub gorzelni, pilny i pracowity, 
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod adresem: 
„M aszynista", do Administracji „Gazety 
Narodowej”.

SZCZAW NICA
w  pow iecie Nowotarskim  w  G a lic ji

powszechnie znany Zakład zdrojowo-kąpielowy, 
klimatyczny, żętyczny i kefirowy

położony w p ię k n e j g ó rsk ie j okolicy, o toczony  g ó r a m i , od zn acza jący  s ię  św ieżem  , o rzeźw iającem  
pow ietrzem , z siedmiu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej 1 sodowo-żelaglstej, za le c a ­
n y  p rzez  n a jz n a k o m itsz y c h  le k a rz y  k ra jo w y c h  i z a g ran ic zn y c h  w cho robach  narządów  o d d ec h an ia , 
tra w ie n ia , d róg  m oczow ych  i in n y c h .

L iczne, n ie d ro g ie  a porządnie urządzone m ie sz k an ia  zak ładow e i w d o m ach  p ry w a tn y c h  w ła ­
śc ic ie li, p rzesz ło  850  pokoi, trz y  g łów ne re s ta u ra c je  i k ilk a  d ru g o rzęd n y ch .

L ek a rz em  zak ład o w y m  je s t  Dr. Władysław Sclborowskl, prócz n ieg o  ośm iu  le k a rz y  u d zie li 
cho rym  ra d y  le k a rsk ie j.  S ta ła  a p te k a  w m ie jscu , a d ru g a  w K ro ś c ie n k u ; m le k o , ż ę ty c a ,  k u m y s , 
kefir. Zakład inhalacyjny, so lankow y , p o w ie trza  zgęszczonego  i zrzedzonego  , tu d z ież  p o w ie trza  
za w iera jąceg o  częśc i b a lsam icz n e , ig lic o w e , w reszc ie  leków  ro z p y lo n y c h , u rząd zo n y  i u trzy m an y  
p rzez  Dr. Janochę. Zakład wodoleczniczy przez Dr. Kołaczkowskiego w ro k u  b ieżącym  ro z ­
szerzony , ła z ie n k i z k ą p ie la m i c i e p łe m i , że la z is te m i i b o ro w in o w e m i, o raz  n a try sk a m i le tn ie m i 
i z im nem i, k ąp ie le  rzeczn e  w  D u n a jc u  i b liższym  zak ładu  R u sk im  P o to k u .

Czytelnia czasop ism , w y p o ży c za ln ia  k siążek . K lu b  szczaw n ick i d la  zabaw y, m uzyka m ie j­
scow a, te a tr  k rak o w sk i, z e b ra n ia  to w a rz y s k ie , k o n c e r ta ,  pracownia fotograficzna A. Szuberta, 
pocz ta  i te le g ra f  w m ie js c u , sk lep y  w szelk iego  ro d za ju .

W y c ie cz k i w urocze okolicy  S zczaw nicy . K o m u n ik a c ja  z K rakow em  i L w ow em  ko le ją  ż e la ­
zną do S ta reg o  S ącza , skąd  42 k ilom etrów  w ybornym  g o śc iń cem  n a  m ie jsce .

C odzień  p rzychodzą  i odchodzą k a re ty  pocztow e ze S ta reg o  S ącza i z K rakow a.

P o ra  zdrojow a trw a  od 2 0 . m aja do 20 . w rześn ia .
C eny m ie sz k ań  zak ładow ych  od d. 20 . m a ja  do 20. czerw ca  i od 20. s ie rp n ia  do końca s e ­

zonu  o trze c ią  częśó n iższe . Od ta k sy  zd ro jo w e j ty lko  te  osoby m ogą być uw o ln ione za o k az a ­
n iem  leg aln eg o  św ia d ec tw a  ubóstw a, k tó re  w ty m  czas ie  b aw ią  w Z ak ład z ie .

Zamówienia na mieszkania p rzy jm u je  zarząd  Z ak ładu  zdro jow ego  p rzez S ta ry  Sącz
w S zczaw n icy  i Z arząd  Z ak ład u  zdro jow o-kąp ie low ego  w S zczaw nicy  n a  M iedziu siu .

Z am ó w ien ia  n a  wodę m in e ra ln ą  ad resow ać w p ro st do H. MattoniegO w W iedniu, albo za 
p o śred n ic tw em  Z arządu  Z ak ład u  zdro jow ego w S zczaw nicy . 1543 j ^ k

GOTOW EJ B IE L IZ N Y
pończoch kolorowych dla pań I dzieci, 
skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
manszet, kołnierzyków, deszczochronów itp.

otrzymał i pslee* po stałych najniższych oenaoh

F. S. Bardasz
w# Lwowie yis-a-Tił kośoioł* arehikatedralnego 1. 9.

i  §  i i ł i t i ł i j  m u  i H i i u i

K a n t o r  w y m i a n y

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupują i sp rze d a je

w szystkie efekta i  monety
po kurale dziennym najdokładniejszym, nic licząc 

żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 1676

5% listy hipoteczne premiowane 
5*/# listy hipoteczne bez premii "
4%% Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/*1/* listy Banku krajowego 
41/,0/, pożyczkę krajową galicyjską
4*/. pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
~ (» pożyczkę proplnacyjną bukowińską

które

Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Koleją lwowsko- 
Ozemiowiecko-Jasską 
ł węgiersko-galieyjską
do Drohobycza.

T B U S E A W I E C
Z A K Ł A D  ZD R O JO W O  - K Ą P IE L O W Y

1 STACJA KLIMATYCZNO-ŻĘTYCZNA 
w  G alicji w schodniej.

UTząd pocztowy 1 telegraficzny w  mlejseu.

uzdrow isko w u roczej g ó rsk ie j oko licy  (415 m nad pow 
Zdroje słone

Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Koleją Iwoweko- 
Czerniowieeko-J&sską 

i węgiersko-galioyjską
do Drohobycza

Z dro jow isko  i uzdrow isko w u roczej g ó rsk ie j oko licy  (415 m nad pow. m .) n iezw yk le  bo ­
g a te  w n a jro zm aitsze  śro d k i leczn icze . Zdroje słone i słonoglauberskie w zu p e łn o śc i z a s tę ­
pu jące  K iss in g e n , H om burg , M arienbad , K reuznaeh . V ay n h au sen , W ie sb a d e n  itd . itd .

N a js iln ie jsz a  w E u ro p ie  so lan k a  sia rkow cow a, szczaw a a lk a lo w o -z iem n a , kąpiele słono- 
starkowcowe, przew yższa jące  w sze lk ie  in n e  k ąp ie le  s ło n e , s ło n e  jodow o-brom ow e i słono s ia r-  
czane w k ra ju  i za g ran icą . K ąp ie le  s ia re za n e . K ąp ie le  bo row inow o-że laz is te . K ąp ie le  m u łow o- 
s ło n e  i s ło n o -s ia rc z a n e . K ąp ie le  ig licow e. N a try sk i nosow e i w z iew aln ie  u rządzone  w ed łu g  n a j­
św ieższy ch  wzorów. L eczen ie  e lek try cz n o śc ią . M ięsien ie . Ż ętyca. M leko. K efir. A p tek a  i sk ład  
wód m in e ra ln y c h . K ąp ie le  rze czn e , n a try sk i i td .  itd .

Z alecane  przez n a jzn a k o m itsz y ch  le k a rzy  k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch  w c ie rp ie n ia c h  sk ro fu ­
lic zn y c h , gośćcow ych , d n aw y ch , sy filis tycznych , w p rze w lek ły c h  cho robach  przew odu pokarm ow ego, 
ch o ro b ach  n e re k  i p ę c h e rza , w rozm aitego  ro d z a ju  ch o ro b ach  kob iecych , skó rn y ch  i nerw ow ych.

O rdynu je  lek arz  zak ładow y  d r. Aureli Piech, c e sa rsk i rad c a  z J a ro s ła w ia  i d r. Stanisław  
Dckański z K rakow a.

P rzesz ło  300 pokoi w ygodn ie  u rządzonych , p iecam i zao p atrzo n y ch  z łóżkam i że lazn em i i 
m a te rac am i, od 50  c t. do 3 z ł. d z ien n ie . K ap lica  ła c iń sk a , ce rk iew  ru sk a , c z y te ln ia  d la  pań  
i panów , doborow a o rk ie s tra , p ię k n a  s a la  balow a, fo rte p ia n , p rzy rządy  do g ie r  to w arzy sk ich , trzy  
re s ta u ra c je  a  zak ładow a na c z e le , c u k ie rn ia ,  k a w ia rn ia ,  re s ta u ra c je  iz ra e lic k ie , sk lepy, f ry z je r ,  
cy ru lik . Skw ery ozdobne, p rześliczne spacery , w ycieczki w góry, zabaw y tow arzysk ie , reun iony  itd .

W  pierw szym  (od 27. m a ja  do 1. lip ca ) i o s ta tn im  sezonie (od 15. s ie rp n ia  do 15. 
w rześn ia), pom ieszkania w dom ach zak ładow ych o 3 0 %  ta ń sze . W sze lakiego rodzaju  zam ów ien ia  
p rzy jm u je  i w szelkich ob jaśn ień  udziela  Z arząd  zdrojow y w T ruskaw cu .

U bodzy uw zględnien i będą ty lko  w p ierw szym  sezonie do 15. czerw ca i w  o s ta tn im  od 15. 
s ie rp n ia . — P o r a  k ą p ie lo w a  t r w a  o d  25 . m a j a  d o  15. w r z e ś n i a ,  1569

(Przedruku nie płaoimy

5•/« pożyczkę proplnacyjną bukowińską 
4*/a0/® pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/»•/• pożywkę proplnacyjną węgierską 
4•/, węgierskie obligacje indemnlzaeyjne
to papiery K a n to r  w ym iany  B anku h ipo tecznego  za- 

i w sze n ab y w a i sp rze d a je
po cen ach  n ajk orsyatn ieje iych .

1 UW AGA : Kantor wymiany Banku hipoteoznego przyjmuje od P. T
i kupująuyoh Yizelkie w ylosow ane ,  a Ju i p łatne m ią je o o w e  papiery 

wartościowe, tudzież zapadłe kupony za g o tó w k ę , bez w szelkiego  
potracen ia , zaś zam iejeeow e ,  jedynie za potrąoeniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efsktćw, u któryoh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar­
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, którs sam ponosi.

Obecnie brakują arkusze kuponowe do
Losów Cisańskich, 5% Listów królestwa Polskiego 

od 1. m a ja  do losów państwowych z r. 1860.

W > H  H  I M i l t M  M t i - U l i H

B R O M E K
Elmerhausen & Reich,

W len , I . ,  Wnllflschgasse 3.
Największy skład angielskich i austrjackich
Bicyklów Safeties i Trycyklów.
Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ot. w markaoh. Na-

fi

1639

wyjeżdżającym poleca się najlepiej 
renomowana firma konkurencyjna 

ubrań męskich
Willlg k  Reinkopf, Wiedeń,

I . ,  K & rn ta e r n t r a n a .  W r. I I .
Największy wybór gotewyoh tukień 
męskich najlepiej wykonanych. Za­
mówienia na miarę wykonujemy 

w ciągu 24 godzin.

pouczająca
r&wy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
533 aparaty momentalne.

C T G A K E T O W !, które prze- 
r .  pod względem klejenia 

wszelkie inne wyroby — poleca 
A. 8AWŁ0WSKI plao Maijacki 1. 8.

M ajątek ziemski
3 kim. od stacji kolei żel., obejmujący 1294 m., w esem siemi 
ornej pszennej 562 m., łąk 76 m., ogrodu bardso ładnego 14 m., 
chmielnik 6 m., lasu 62 2 , pastwisk 9 m„ reszta pod budjnki 
z bardzo dobremi murowanemi budynkami z browarem piwnym’ 
jest do sprzedania lub zamiany na kamienicę. Zgłosić się do 

Zarządu dóbr Radruż p. Horyniec.

W I E D K N S K I

15 6 3

we Lwowie, plac Kapitulny 3
E. M. Bernfeld z Wiednia.

Największy skład towarów we Lwowie.
Sezon wiosenny i letni 1890. “B E

Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze.
Prawdziwe angielskie T e r e e y - n t e n lU  trykotowe na sezon wiosenny i letni po

250, 8-50, 6 do 20 złr. S p e c j a l n o ś o i  w fartuszkach damekioh i dzieoięcyoh, we- 
lonaoh, koronkaoh, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskioh, gorsetaoh, poń­
czochach , haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkaoh klockowych, jakoteż wkład-
kaoh i paskaoh haftowanyoh do bielizny damskiej i dzieoięoej.

Szezególna sposobność dla właścicieli dóbr

B   ̂ ^W achodnlt kocyki (Chenille) I. wielkość ct. 98, 
II. złr. l -25. — III. złr. 2-90 — IV. złr. 4'50. Praw­
dziwe wsohodnie portjery tHMtańaklo i firanki, para 
złr. 3-30 do 3-76; prawdziwe portjery marokańskie 
4-75; trapezunckie 5-75. Odpaeowane firanki Jutowi, 
składająoe ię z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 1-75, 3-20, 2-90. Stosowne do tego garnitury, skła­
dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3"40, 6, 
6 złr. Odpaeowane brukselskie firanki dwie ezęśoi 
na oałe okno złr. 1"90, 2'80, 8"50 do 9"—. Od paso­
wane dywany antenowe 4 50, 6 50, 10 do 30 złr. — 
Stnbnewaae kołdry jodwabns pa złr. 8 ‘80. Besztki 
kocyków (ohodników) 8—12 metrów po oenie 3-50 
do 6 złr. cała resztka.

p \ O V J t W  B L A N C 4 ^

n a  j o d z i e  z e l a z a  n i e z m i e n n y mn t-T N i

i IkU

J O D Z IE  Z E L A Z A  N IE Z M IE N N Y M

A p ro b o w an a  prgu A k a d a m i*  m ó d y « * n | w  P a  r y tu ,  
a d o p to w a n ą  p r ta *  F o rm  u l a r s  o fto fa lny  f ra n c u s k i,  ta n k *  

• to n o w a n a  p rsa a  r a d f  M a d y a a n f  w  P a ta ra b u rg u .

Poiiadajaaa r&wDoaiaboia własno i ai Jodu I ialaaa,i ta ■kutLpigułki ta akutk^ji wYU*m U wa waiystktab ro d n iach  i
• W ó b ,  która wywałnja aaradak »krofulU«*y {put kliny, x€tkmnix Aum*ry,
#/«.,) słabo żel, praaaiw którym *^yki* J»«t suusłnio bazskotoenas “

« .  . -----% _  LaucoKRidi (bU łyth  - “ ,  r  * • m : w Cmlo-
>> (biadacie#), w Ł w c o M i t ł  (Mflfpift upimmmth), w AuKHM anża (x ttr x y -  j ł  

w  mamę tupęłnę luk 9xęieio»* n g u ls m o ta ) ,  w B u cu o tac i, w i T m i i  o m a n i b k u ,  •  
1 2 7 8  K  Ostataaania podają oflt lakarzom órodak UrapautyaiBj, nadawresaj atlay, do A  

podiywiaaia organtim a i do wamaoniania kanatyUayl UmfatyeaaYak, aU broa lab 
oałabioaysk. f P

ff.-B. — Jod aiaoiyatof•  lub aapautafo iałaM, jaat lakar- 
stwam niapawaom, raidrsalaU jtaam . Jako dawód oryatośal t 
autantyozDOŚai prawdilwyak PIOULEK BLAMCARDA, Ł*daś 
■aleiy, a aa i | plaozfś aa srobrao i podpis aacs aininiolssy połotony 
u spodu sioloaaj otykłaty.

Aptekmrx w Pmryśu, RUE RONA.PAR1H, 40.
wraTMioAd sig ra<AgaaaTW. M

L U B IE N
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY

20 kilom etrów od L w ow n , 7 od G ródka, ty le ł od S seierea .
(Stacja telegraflozna i poczta w miejscu.) 1560

P o c z ą t e k  s e z o n u  2 0 .  m a j a .
Lekarz ordynujący D r. B łeg e r, o. k. radca sanitarny.

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny poroelano- 
we i mozaikowe. posadzki mozaikewe — sprowadzenie wody do wanien wedle 
najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, r»«..er*on0
p a r k  a  k t lk . i f c r i . le >  w ie* ł*w .

POMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotelowem od 59 ot. de złr. 
1*20 ot. na dole. Dla mniej zamołnyoh gości pokój i  kuohenką i unądaeniem 
50 ct. dziennie, miesięoznie 12 złr. Zniżona eona jazdy pooztewej między Lwa- 
wem a Lubieniem na 75 et. od oseby. Fiakier zakładowy z Gródka 40 e t. od 
osoby. W sezonie I. od 20. msja do 28. ezerwoa i III. od 20. sierpnia, oeny po­
mieszkać o 20%  niższo. W tym ozasie biedni, opatrzeni świadsetwami ubóstwa 
przez o. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają znaozne ulgi. Bliższyoh wyja- 
snśnień udziela na żądanie arząd Zakładu Zdrajawega.

ijry
i p ó łp lę trzu  w sa li I . ;  

try k o to w e  i suk ien k i dziec inne w sal
Ekspedyt mój filialny znajduje się w  W l t l a l t  I. łiothenthurmstrasie 37.

Zamówienia z prowincji za pobraniom poeztowem albo za poprsedniem 
nadesłaniem odnośnej _ kwoty. — Ilustrowany eennik towarów wysyła się na żądanie 
gratis i franoo. Zlecenia należy adresować d o :

Magazynu „AU L0UVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3.

, koców, derek na konie 1 do podróży znajduje się 
P a ra so le , kw iaty i kapelusze w sa li II .;  Staniki

11 ni.

M O I M P R O S Z K I  S E I D L I i m
Tylko prawdziwe, C. K . Z A K Ł A D  ZD R O JO W Y

jeżeli na każdej etykieeie pudełka wydrukowany jest 
o r z a ł  i  A . K o l i a  f i rm a  pomneżona.
Niezawodna ekuteozneśó leeznioza tyeh prosz­

ków przeciw najuperezywszym cierpieniom ż ą ł a d k a ,  
s p o M l o h  o l ą i o l  o la ł a ,  przeciw kurczem żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeoiw z a t w a r d z e a i u  prze­
ciw cierpieniom wątroby, k o a g o n t jo ia  k r w i ,  he­
moroidom i najrozmaitszym oherobem kobiecym, spe- 
wodowała od przeszło kilkudzieeiąt lat ooraz większo 
Tozpowszechnienie.

F a ł s z y w e  w yrob y  będą aądow nle ścigane.
C en a  z a p le o z ę to w a n e g o  e r y g ia z la e t ; e  p u d e łk a  1 z łr .  w a lu t y  a u a tr .

W ódka fran cu sk a  i sól Molla

Stacja kolei: 
Nuazyna-Krynica

z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 „ 
z Budapesztu 12 g.

W miejscu poozta 
3 razy dziennie. 

T e leg ra f. 
A p tek a .

Jako wcieranie de skutecznego leczenia geśćca, reumatyzmu, wazelkiege rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów i zębów; w formie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkaoh zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięszana z woda, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i Tozwolmemu.
1475 F laszka z dokładnym  o p i s e m  9 0  c e n t ó w .

T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p ln  I  z n a k  o a k r o a a y  K a l l a .i  ______________

|  Olej tranowy M. Krohn & Comp.
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  F laszka z

w  BERGrEN (w Norwegii), 
kich w handlu znajdujących 

opisem użycia kosztuj# l  *łr.

Ze w szyst- 
»ię gatuu- 
wal. austr.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
1 ta tylko przyjmawaó,

i

U prasza się P . T. Publiczności w yraźnie żądać preparatów  MOLLA 
któro opatrzone są m arką ochronną i  podpisem.

SK ŁA DY  we L W O W IE : J. Beiser apt., Zygm. Ruoker apt,, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiawiez; w B ia łe j : 
Erieh Kelor apt.: r  B ro d a c h : M. Kulak, W. Landesberg apt.; w C ze ra iaw cach : J . Schnirch, 0. Alth apt.; w ( ort- 
k o w le : Ludwik Nosa apt.; w D ro h o b y czu : T. Partykiew ioz; w G ó rah o m o ra : A. Betezat apt.; w H u s ia ty n le :  
W. Czerski a p t.; w J a r o s ła w iu :  J. Rohm i L. Wisłocki ap t.; w K am ionce S tru m .: O. Pilawski apt.; w K s ło m y i: 
Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.: w K ra k o w ie : W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. w N ew ym  S ączu : W. Filipek, 
R. Jakubowski ap t.; w N ow ym  T a rg u :  K. Laur apt.; w P rz e m y ś lu : F. Nahlik apt.; w P rz e w o rsk u : Fel. Switalski 
apt.; w kzeszo w ie : A. Karpiński apt., J. Scheitter & C o.; w S am borze : J. Aleksiewioz apt„ C. Marssoh ap t.: w 
S o k a lu : E. Wysoczański apt ;  w S ta n is ła w o w ie : E. Strzemecki apt,, J. Beil, apt.; w T a rn o p o lu : E. Frantz, F. 
Jamrogiewicz apt.; w T a rn o w ie : W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt.

W  O A . U I O J I  _______________________

N a j o b f i t s z a  s z c z a w a  ż e l a z t s t a .
Położenie górskie w Karpataoh 590 m. nad p. m 1665
Od staoji kolejowej godzina drogi, znakom icie utrzym anej.
Ś ro d k i le c z n ic z e :  Obok k lim atyoznyeh  warunków, kąpiele mineralne 

ielaziete, nader bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metodą Schwarza 
(w r. 1889 wydano ich przeszło 31.000).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14 000).
Dotychczasowa ilośó gabinetów w  łazienkach mineralnyok została po­

mnożoną , połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, 
dalej, picie wód Krynickiej i Słotwińskiej, żętycy, kefirn, gim nastyka w na- 
wym na ten cel w parku urządzonym budynku itd .

Mieszkania Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem 
umeblow&nyoh, z pośoielą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. 
Hotsl „pod 3 . różami* i dom gościnny „pod Zam kiem” służą do tymozaso- 
wego umieszczania osób świeżo przybywających.

W  maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkać jakotsż kąpieli są niższe.
Spacery: W ielki park świerkowy, z wygodnemi ścieżkam i, licznemi 

ław kam i i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższa i dalsze spacery 
po równi i po górach, wycieczki w uroczą dalszą i bliższą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb I rozrywki: Kilka restauraeyj, k ilka mleczarń, 
2 cukiernie, w spaniały dom zdrojowy z salam i balowem i, restau racją, salą 
bilardową i dla gier, k ręg ie ln ia , kasyno , 2 wypożyczalnie k siążek , teatr ze 
Lwowa, orkiestra zdrojowa A. W rońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodziel­
nicy wszelkiego rodzaju z głównych m iast przybywająoy itd.

Próoz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego dr. Kopfa 
praktykuje 7 lekarzy. Frekw encja roczna wynosi przeszło 4000 osób.

W  samem zdrojowisku znajduje się w edług najnowszych zasad umiejętności 
urządzony: c. k. Zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierunkiem 
specjalisty dr. Ebersa (w  r. 1889 wykonano 20.000 prooedur hydropatycznyoh).

Obecnie został o. k. Zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkam i I. klasy 
i  uzupełniony 5 pokojami do czynności lekarskich.

Sezon otw arty od 15. maja do końca września.
N a żądanie udziela w yjaśnień: C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

f l ł i p  i i t o f l  wiosy|
otrzymuje się po użyciu o. k. wył. uprzyw. 

kędzierzaw iącej rezedow ej pomady!
która przy d łu iizeu  używaniu nawet miejsea zu -| 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania oebnlek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu,I 
chroni przeciwko wypadaniu, akaidym  włosom do-| 
daje połysku, otrzymuje je do najpóźniejszej staroici| 
w naturalnym ich kelorze, a przy długioh włosach 

kobiecych nadaje im wygląd

F  A . L I S T Y .
Wskutek niesłychanie przyjemnego tapaohn i wspa 
niałego opakowania nadaj i iję jako ozdoba każdej! 
gotowalni. — ( k u  ty fłe łk n  w m s a npnanbea 
ożywania (w siedmiu językach) z łr . 1-50. peeztąl 
s ir .  1*60, odsprzedającym odpowiedni rab at.| 
t-bryka I główne ■  IałaM rozsyłki * skład hor 

towny I drobiazgowy n firmy

C A R L  P U L T ,
Parfumer I właśoiclal kilku przywilejów w WledaiuJ 

VIII. iosefitadt, Jossfstidtsrstrass# 32.
dokąd taż należy adresować wszelki* zamówienia, które uskuteczniamy bądź 

za getówkę, bądi taż sa zaliczką pocztową.
WE LWOWIE prawdziwej i nisfałszowanej dostanie wyłącznie tylko 

1524 w apteoe Zygmunta Ruoker*.

J A K  I H K A T O Y I C Z
31 pelsea

nąjprieditlejfififi perftamy I w a d y  to aleto w a,
odszczególnioua 10 inadalaini zasługi i Sma dyplom am i uznania,

mianewicis:
P n r f l l T Y l  V  * jaśmlaewą, fialkawą, różaną, reaadawą. keawalb 
1 c l  1 U  ILI J  • riaag-Y lang, Opepensz, Jeekey Club, holiokrapowa, 
Bouąust, piżuewą, Millefisars, itp. Flakaaiki pe §5 ,40 ,75  e t  l  ałr. 1.60
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite.

Woda lwowska,
trwałego zapachu, de ikrapiaaia sukien, ehuetek ( ro

S t

keawaliewą, 
-a, Kes
60 itd. 

Flaken 2 ałr.
[ peszukiwaaa dla ewe- 

orzeiwiająMg* i długo- 
. . . . . . .  I rozpylania w oalonio. —

Flakenik mniejsay 80 ot., większy 1 złr. 50 st.

Woda warszawska tftSS^SB SŁ fiSr*
ssy 85 st., więktsy 1 ałr. 10 at.

Woda lewandowa
pylaaia w salonach dla ewejeg* prayjemaego sapacku. 
Flaken 50, 70, 90 st., złr. 1.20.

•rzedais i najprzedniejsi#. Flakoniki pa
at. 15. 10 ,16, 40. 50, 80, 1 ałr., 1.60.

ijm
ifej-

Wody kolodskie
N abyć można w« LW O W IE w sklepach w łasnych n i. K oparai- 
ka 1. 8, i u lica H alicka róg W aławaj. W  KRAKOW IE : Sukion- 

nico 1. 2 0 ;  w C Z E R N IO W C A C H : Bynok 1. 2;

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


